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pAxzgmdwle-Me
Pana W o je w o d y  Ś ląskiego Dra MICHAŁA GRAŻYŃSKIEGO, Prezesa H ono­
ro w eg o  S trażactw a Śląskiego, oraz J. MILDNERA, Prezesa Śl. Okręgu W ojew .  

na posiedzen iu  R ady  Ś ląskiego Okręgu W o jew ó d zk ieg o
W  dniu 23 październ ika  br. na V II posiedzeniu R ady  Ślą­

skiego Okręgu W ojewódzkiego Z w iązku S traży Pożarnych R P. 
odbyło się uroczyste wręczenie toporka strażackiego p. wojewodzie 
śląskiemu D r M ichałowi G rażyńskiem u z okazji Jego 10-letniej 
prezesury honorowej S trażactw a Śląskiego. P onadto  na powyższym  
posiedzeniu P. W ojew oda w ręczył p. prezesowi Z arządu  Śląskiego 
Okręgu J. M ildnerow i najw yższe odznaczenie strażackie „Z łoty  
M edal Zw iązku". Szczegółowe spraw ozdanie z wyżej wymienionej 
uroczystości podajem y w niniejszym N um erze w  dziale: „Z ży ­
cia zrzeszonego strażactw a", zaś poniżej podajem y okolicznościowe 
przem ów ienia wygłoszone na V II R adzie przez p. wojewodę 
śląskiego D r M ichała Grażyńskiego oraz p. J . M ildnera, prezesa 
Z arządu  Śląskiego Okręgu.

PRZEMÓWIENIE P. WOJEWODY ŚLĄSKIEGO 
DR MICHAŁA GRAŻYŃSKIEGO

P anie M arszałku! Szanow ni Panow ie!
Chcę jak  najserdeczniej podziękow ać za to, że 

z okazji 10-lecia mojej p rezesu ry  honorow ej Panow ie 
zam anifestow ali swoje uczucia w  stosunku  do mnie. 
Z arów no ten  toporek , jak i życzenia, w yrażone przez 
u s ta  P an a  P rezesa  W aszej organizacji, przyjm uję z 
praw dziw ą w dzięcznością. Mój stosunek  do W aszej 
organizacji nie jest ty lko  pow ierzchow ny. W yk o n u ­
jecie bardzo  w ażną pracę, o k tó re j m iałem  n ieraz  o- 
kazję  m ówić zarów no na zebran iach , jak i p rzez r a ­
dio z okazji corocznego tygodnia s trażack iego . Z a­
dania W aszej organizacji bardzo  się rozszerzy ły  w 
osta tn ich  latach , albow iem  spełn iacie  nie tylko> za ­
danie ob rony  m ienia w spółobyw ateli, ale ponad to  
przyjęliście jeszcze w ażne zadan ia  z zak resu  ob ro ­

ny P aństw a. O bserw ując W aszą p racę  jako p rezes 
honorow y i jako  w ojew oda, mogę pow iedzieć, że 
należycie do ty ch  organizacyj, k tó re  nie ty lko gło­
szą hasła, ale i w  rzeczyw istości w ykonują sw e zad a ­
nia, m ogę pow iedzieć, że spełn iacie  dobrze te  obo­
w iązki, k tó re  w ynikają z W aszego s ta tu tu  i k tó re  
w ynikają z ch a ra k te ru  W aszej organizacji, a m iano­
wicie w sto sunku  do bliźnich p rzez ra tow an ie  ich 
m ienia i życia, jak i w  stosunku do P ań stw a p rzez 
p rzygotow anie spo łeczeństw a do obrony.

T ak  się sk łada, że dzisiejsza uroczystość, id ąca  
w jednym  punkcie pod moim adresem , łączy  się ró ­
w nocześnie z u roczystością  W aszego P rezesa . M ia­
łem  sposobność obserw ow ać jego p racę  p rzez długie 
lata, bo na Śląsku nie jestem  od dnia w czorajszego, 
ale 12 la t spraw uję tu  mój u rząd ; już z ty tu łu  moich 
obow iązków  m uszę obserw ow ać bacznie, co się 
w kra ju  dzieje, m uszę w yciągać pew ne w nioski i o ce ­
n iać w ynik i p racy  poszczególnych ludzi.

Pozw ólcie, że skorzystam  ze sposobności, aby  
parę  słów  pow iedzieć na tem at p racy  W aszego P re ­
zesa, z okazji m ojego m iłego obow iązku nadan ia  mu 
Złotej O dznaki W aszego Związku, k tó ra  m a być w y­
razem  w dzięczności całej organizacji dla p. M ildne­
ra. P rezes W asz objął funkcje w  r. 1924, a  w ięc w  o- 
k re sie  ciężkim , bo w  tym  czasie zachodziła kon iecz­
ność p rzeorganizow ania i u s ta len ia  now ych podstaw , 
na k tó ry ch  m a się op ierać  W asza p raca ; a poza tym, 
co w ażniejsze, trzeb a  było organizację W aszą p o s ta ­
wić na nu tę  p racy  narodow ej i państw ow ej. T a p ra ­
ca zo sta ła  doskonale w ykonana. Jeże li zrobim y bi-
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lans w szystkich prac, dokonanych p rzez W aszego 
P rezesa , to  skonsta tu jem y nie tyliko rozw ój o rgan i­
zacji pod względem  liczebności —  w idzim y niem al 
podw ojenie się liczby członków  —  stw ierdzam y nie 
ty lko, że zaopatrzen ie  m ateria ło w e jest dzisiaj n ie ­
w spółm iernie duże w  stosunku  do tego, co W asza 
organizacja  odziedziczyła, ale ponad to  konsta tu jem y  
jeszcze szereg  innych pocieszających  faktów . I tak  
organizacja w eszła  do ogólnopaństw ow ego Zw iązku 
S traży  P ożarnych, a ponad to  n astąp iło  zjednoczenie 
dw óch oddzielnych do tąd  okręgów  w jeden Zw iązek 
W ojew ódzki. W reszc ie  zosta ła  dokonana p ra ca  koło 
s tw orzen ia  now ego s ta tu tu . Jak o  p rezes honorow y 
stykając  się z organizacją na zebran iach , jako te ż  za ­
ła tw ia jąc  sp raw y  s trażack ie , sko n sta to w ałem  gorącą 
tro sk ę  W aszego P rezesa  o dobro W aszej o rganiza­
cji. W ym ieniono tu  fakt, łączący  się z moją osobą, a 
m ianow icie rozszerzen ia budżetu  s traży  pożarnej 
p rzez  Sejm Śląski. C hcę podkreślić , że nie jest to z a ­
sługą w yłącznie moją, ani też  w yłącznie Sejmu Śl., 
ale fak t ten  p o w sta ł p rzede w szystk im  dzięki zab ie ­
gom i szlachetnem u n a tręc tw u , k tó re  cechow ało 
osobę W aszego1 P rezesa.

Dziś m am  to poczucie osobiste, że okręg ślą­
ski w  ca ło k sz ta łc ie  organizacji S traży  Pożarnych  RP. 
zajm uje czołow e stanow isko. J e s te m  z tego jako w o­
jew oda dumny. N iechaj mi w olno będzie z okazji tej 
uroczystości złożyć W aszej organizacji jak n a jse r­
deczniejsze podziękow anie. N iew ątp liw ie w szyscy 
odczuw am y praw dziw ą radość, że z okazji dzisiejsze­
go zeb ran ia  będę mógł w ręczyć dyplom  R ady N aczel­
nej Zw iązku S traży  P ożarnych  RP., s tw ierdzający  od­
znaczenie W aszego P rezesa  p. J a n a  M ildnera „Złotą 
O d zn ak ą” Zw iązku. P rzy  tej sposobności sk ładam  ze 
swej s tro n y  serdeczne życzenia, aby  dalej pom yślnie 
przew odniczył organizacji, k tó rą  w  ro k u  1924 p rz e ­
jął w  stan ie  dużego zan iedban ia  i k tó rą  p racą  swą 
doprow adził do dużego rozwoju.

PRZEMÓWIENIE P. PREZESA ZARZĄDU ŚLĄ­
SKIEGO OKR. W O J. J. MILDNERA

Czcigodny D ruhu W ojew odo i P rezesie! Czci­
godny D ruhu M arszałku! Szanow ni Goście! Kochani 
D ruhow ie!

Dzisiejsze zeb ran ie  R ad y  Śląskiego O kręgu 
Zw iązku S traży  P ożarnych  R zeczypospolite j m a 
c h a ra k te r  uroczysty . Poza norm alnym i bow iem  
przedm io tam i dzisiejszych obrad  znajdują się na p o ­
rząd k u  dziennym  jeszcze dwie dla S trażac tw a  Ślą­
skiego bardzo  w ażne spraw y, a m ianow icie:
1. upam iętn ien ie 10-lecia p rezesu ry  honorow ej p. 

w ojew ody śląskiego d ra  M ichała G rażyńskiego,
2. upam iętn ien ie uchw alen ia  i w ejścia  w  życie ślą­

skiej u staw y  przeciw pożarow ej, tj. narodzin  k o n ­
sty tucji Śląskiego S trażac tw a.

D latego też  zeb ran ie  dzisiejsze za  zgodą M ar­
sza łk a  Sejm u odbyw a się w tej rep rezen tacy jnej 
sali.

M nie p rzypad ł zaszczyt w  im ieniu S trażac tw a 
Śląskiego zab rać  głos ku upam iętn ien iu  10-lecia p re ­
zesu ry  honorow ej S traża c tw a  Śląskiego p. w ojew o­
d y  d ra  M ichała G rażyńskiego.

W  p ro tokó le  4. W alnego Zjazdu Zw iązku S tra ­
ży Pożarnych  W ojew ództw a Śląskiego, k tó ry  się od­

był 14 sierpn ia  1927 r. w K rólew skiej H ucie, czy ta ­
m y pod pk t. 7:

„N astępnie zabrał głos prezes Z w iązku poseł M ildner, 
przedkładając  uchwałę Z arządu  Z w iązku o zaofiarow anie p. w o ­
jew odzie śląskiemu D r M ichałowi Grażyńskiem u szczytnego m an­
datu  prezesa honorowego Z w iązku S traży  Pożarnych W oje­
w ództw a Śląskiego. H uragan  oklasków i entuzjastyczne brawai były 
w yrazam i radosnego zatw ierdzen ia  tej uchw ały Z arządu  przez 
W alny Z jazd ."

D ruh W ojew oda m andat p rezesa  honorow ego 
przyjął.

Od tego m om entu upłynęło  10 lat. O kres 10- 
letn iej p racy  jest okresem  jubileuszow ym , z okazji 
k tó rego  sk ład a  się jubilatow i życzenia i ew ent. p o ­
dzięki, J e s t  to  tak że  ato li e tap em  spraw ozdaw czym .

W ątp ię , by  nasz C zcigodny Ju b ila t m iał czas 
p rzy  tak  ogrom nym  zasięgu sw ych obow iązków  za ­
stanow ić się nad  tym, czy i co to  10-lecie jego p re z e ­
sury honorow ej znaczyło  dla S trażac tw a  Śląskiego. 
Za to  S trażac tw o  Śląskie zdaw ało  i zdaje sobie 
z tegO' spraw ę.

P rzynależność Czcigodnego Ju b ila ta  do naszej 
organizacji i p iastow an ie  p rzez niego stanow iska 
p rezesa  honorow ego m iały dla S traża c tw a  Śląskiego 
bardzo doniosłe znaczenie m oralne i gospodarcze.

O rganizacja nasza to  jest w  głów nej m ierze 
zespół tych  najbiedniejszych ludności śląskiej, k tó rzy  
sam i posiadają  n iew iele , albo naw et, jak w obec­
nych czasach  nic, a jednak  z pobudek  szlachetnych  
z m iłości dla bliźniego niosą ofiarę na  rzecz po je­
dynczych w spó łobyw ate li i w szystk ich  razem  dla 
d obra  N arodu  i P aństw a. Jeże li oni w idzą, iż ich 
ofiarna p raca  znajduje uznanie m iarodajnych  czyn­
n ików  rządow ych i sam orządow ych, to  jest to  dla 
n ich pod n ie tą  i pobudką do dalszych w ysiłków . 
O becność p. w ojew ody d ra G rażyńskiego  w  n a ­
szych szeregach  m iała tak że  poza tym  i tę  dodatn ią  
stronę, iż w ładze państw ow e i kom unalne za jego 
p rzy k ład em  odnosiły  się rów nież przychylnie do za ­
m ierzeń  organizacji strażack ich .

Z w iązek  m iał też  ze s trony  sw ego p rezesa  h o ­
norow ego w ybitną pom oc m ateria lną . N a p o czą tk u  
Z w iązek  skazany  był jedynie na w łasne siły  finanso­
w e a w głów nej m ierze na  sk ład k i sw oich członków . 
Pom oc finansow a ze s tro n y  w ładzy  by ła  stosunkow o 
n iew ielka. J a k  m ożna stw ierdzić  w  p ro tokó le  posie­
dzenia Z arządu  Z w iązku W ojew ódzkiego z d. 19 s ty ­
cznia 1925 r., Zw iązek o trzym ał w tym  roku  z W o ­
jew ództw a Śląskiego ty tu łem  subw encji 2.000 zł. 
T o  b y ły  środk i n ied o sta teczn e  do rozw in ięcia  n a le ­
żytej działalności Związku. Za in terw encją  naszego 
p rezesa  honorow ego w staw iła  Ś ląska R ada W oje­
w ódzka do b u d że tu  corocznie sumy, k tó re  p o zw ala­
ły  n a  n ależy tą  działa lność Zw iązku. Sum y te  o b ra ca ­
ły  się m iędzy 20.000 a 30.000 zł. Sejm  Śląski zaś p ro ­
pozycję p. W ojew ody zaw sze za tw ierdzał.

Po objęciu Ś ląska p rzez  P o lskę  znaleźliśm y o r­
ganizacje w  stan ie  zdew astow anym  ta k  pod w zglę­
dem  organizacyjnym  jak i m ateria lnym . P rzy  naszych 
p racach  w  k ie ru n k u  podniesien ia  poziom u m o ra ln e­
go i fachow ego organizacji s trażack ich  udzielił nam  
nasz p rezes honorow y w szelk iej pom ocy zarów no 
osobiście jak p rzez podw ładne m u w ładze. T em u za­
w dzięczać należy, że organizacje strażack ie  n a  Ślą­
sku stan ę ły  na  w ysokości zadania. Jed y n ie  czego od­
czuw a się do tk liw y brak , tj. sp rzętu  m otorow ego.
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A czko lw iek  to  co pow iedzia łem  już jest za s łu ­
gą ze w szech m iar godną uznania, to  jeszcze nie 
w szystko  to  pow iedziałem , co należy  pow iedzieć. 
Nasz Czcigodny Ju b ila t b ra ł i czynny udział w życiu 
organizacyjnym  Zw iązku W ojew ódzkiego a n a s tę p ­
nie Śląskiego O kręgu W oj. Zw iązku S traży  P o żar­
nych R. P. G dy Z arząd  s ta ł p rzed  rozstrzygnięciem  
lub rozw ik łan iem  w ażniejszych zagadnień, to  z e b ra ­
nia Z arządu  odbyw ały  się pod przew odnictw em  P re ­
zesa  H onorow ego. M iało to  k ilk ak ro tn ie  m iejsce 
w  gm achu w ojew ódzkim .

Nasz Czcigodny P rezes b ra ł też  udział w naszych 
zjazdach rocznych, a zw łaszcza gdy n a  zjazdach tych  
rozstrzygały  się szczególnie w ażkie sp raw y organi­
zacyjne. J a k  w ynika z p ro to k ó łu  W alnego  Zjazdu 
z dnia 18 w rześn ia 1932 r. m iędzy w ym ienionym i 
obecnym i członkam i Z arządu  figuruje na pierw szym  
m iejscu p. w ojew oda D r M ichał G rażyński. Na po ­
rządku  obrad  tego zjazdu zaś jest pod pkt, 6 sp ra ­
w a po łączen ia obydw u działa jących  na te ren ie  W o ­
jew ództw a Śląskiego Z w iązków  S trażack ich . Nie 
chcę już w spom inać o Jego  udziale przy  naszych  ze ­
w nętrznych  u roczystościach  połączonych z W alny­
mi Zjazdam i, jak  przem ów ienia pow italne, o d b ie ra ­
nie defilad itp.

Od szeregu  la t d ruhow ie są św iadkam i, jak 
nasz Czcigodny Ju b ila t inauguruje przez rad io  „T y ­
godnie S traża ck ie”, w zględnie, jak w  obecnym  roku  
zam yka „Tydzień  S traża ck i”. Za Jego  in icjatyw ą 
i Jego  tro sk ą  w p łynął na Sejm  Śląski p ro jek t ustaw y

dziat u&ządowty
UWAGA DRUHOWIE!

Zbliża się zima. Tysiące biednych, w  tym prze­
ważnie bezrobotnych, nie mają zaopatrzenia zimowe­
go. Wzorem lat poprzednich, całe społeczeństwo 
podjęło akcję niesienia pomocy zimowej dla bezro­
botnych.

Zarząd Śląskiego Okręgu Woj. apeluje do serc 
Strażactwa Śląskiego, by tak jak w ubiegłym roku 
i obecnie zechciało gorliwie współpracować z miej­
scowymi Komitetami Pomocy Zimowej dla Bezro­
botnych. Nie czekając na zaproszenia, sami Druho­
wie zgłaszajcie swoją gotowość w miejscowych Ko­
mitetach do pracy przy zbiórkach materiałowych.

ODZNACZENIA
Na w niosek  Z arządu  Śląskiego O kręgu  W ojew ., 

uchw ałą  Z arządu  G łów nego na posiedzeniu  w dniu 
30 X br. o trzym ali odznaczenia druhow ie:

Srebrne Medale Zasługi po raz II:
K o ste rk a  T eodor, Szczot Paw eł, Suchoń W ła ­

dysław , B inek  A dam ,

Brązowe Medale Zasługi po raz II:
Forno l Józef,

Srebrne Medale Zasługi po raz I:
K raw czyk Paw eł, M ielczarsk i S tefan, P ająk  

Józef, O trzonsek  K arol, K alus Sylw ester, K ocybik

przeciw pożarow ej, k tó ry  następn ie  p rzez Sejm Ślą­
ski zo sta ł uchw alony.

S ą to  m om enty  tej działalności oficjalnej n asze­
go P rezesa , ale w szyscy z Z arządu  w iem y, ile razy  
poza tym  Z arząd  m usiał zasięgać Jego  ra d y  i pom o­
cy. N igdy nam  swej w spó łp racy  i swego pop arc ia  nie 
odmówił.

To jest ty lko  k ró tk i i n iedosta teczny  rys dzia­
łalności Czcigodnego P rezesa  w śród i dla S trażac tw a  
Śląskiego. N asze nadzieje sp rzed  10 la ty  nie ty lko  
się ziściły, ale p rzeszły  nasze oczekiw ania.

Czcigodny D ruhu Jubilacie!
Z aszczyt jaki m nie sp o tk a ł jest tym  w iększy, 

że mogę nie ty lko  z całego serca  Ci złożyć życzenia 
z okacji 10-lecia p rzynależności do S trażac tw a  Ślą­
skiego, ale przede w szystkim , że mogę Ci złożyć ta k ­
że podziękow ania w  im ieniu tej b rac i s trażack ie j 
Śląska za  Tw oją opiekę m oralną, za T w oją pom oc 
m a te ria ln ą  i za Tw oją czynną i ow ocną w spó łpracę 
organizacyjną.

J a k  już pow iedziałem , nasza b rać  s trażack a  nie 
obfituje w dobra  m ateria lne , ale m a za to  gorące 
serca i w dzięczne serca. Chcąc Ci Czcigodny Ju b ila ­
cie w yrazić  swoje uczucia w dzięczności w  sposób 
w idoczny, czyni to, ofiarując Ci Czcigodny P rezesie  
swój znak, swoje godło strażack ie  —  ten  oto to p o ­
rek. W  im ieniu tej b rac i s trażack ie j p roszę Cię b a r ­
dzo, byś nie pogardził tym  w yrazem  naszych uczuć 
i tym  skrom nym  darem .

Stefan, Jan u s  M aciej, Z ien tek  Jerzy , H ajda Józef, 
Kożdoń Paw eł, H etm aniok  Jan , K ow alski Teodor, 
W ala  Jac ek , S krzyszow ski Adolf, S ztw iertn ia  Paw eł, 
R zodeczko H enryk , P as te rn y  Jan , R yrych A ndrzej, 
K rehu t Paw eł, Z aw adzki Paw eł, Cholew ik Paw eł.

Brązowe Medale Zasługi po raz I:
O perskalsk i M arcjan, Zając Em anuel, Sm ółka 

Alfons, C zerny Karol, Sow a F ranciszek , P iosek 
W iktor, F ronczek  S tanisław , W odeck i A ntoni, Zejer 
Jan , Z arzyck i Tom asz, Szostok P iotr, S tasz Adolf, 
P ionka Jan , M ateja Ludwik, K ołodziej R obert, Bioły 
Paw eł, Zając Ignacy, N aw rat Józef, M ichalik  P iotr, 
Jac ek  Jak u b , F lak  W ojciech, B ujoczek Paw eł, Bon- 
col N orbert, Luszczyk A ugustyn, S a ta ra  Jan , M ade­
ja Paw eł, Zdzieblik  Ignacy, P rokop  Alojzy, K isiała 
Jan , P arg ie ła  Jak u b , Sodzawicz.ny F ranciszek , So- 
dzaw iczny Józef, B ażanow ski Jerzy , Ż ertka  Rudolf, 
K ajzer K arol, S k a łk a  Jan , S tan iek  Józef, Kopel H en­
ryk, Jęczm ionka  W alen ty , W alica  Józef, R usek  
F ranciszek , R usek  Józef, H erok  Ludwik, Szczepaniec 
Jan , W iencek  A ndrzej, B orski Paw eł, K ornas Rudolf, 
H einrich Jan .

Legitym acje do w -w  odznaczeń będą p rzesłane 
do S traży  Pożarnych  w  ciągu 2 —  3 tygodni, n a to ­
m iast sam e odznaczenia m ożna nabyw ać w cześniej 
(przy zam ów ieniu należy  podać nazw iska osób, dla 
k tó rych  odznaczenia są przeznaczone).

B rązow y M edal Zasługi zł 5.50; S reb rn y  M e­
dal Zasługi zł 6.— .
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Odznaczenia przyznane przez Zarząd Śląskiego
Okręgu

1. N a posiedzeniu  w dniu 27 sierpn ia br.:
a) Znaki za wysługą lat:
OSP. M ikuszow ice dla 5 członków , OSP, O gro­

dzona — 16, OSP. R zuchów  —  3, OSP, K oszęcin — 
13, OSP. K a le ty  —  12, OSP. K ochanow ice —  4, OSP. 
O rzegów  —  1, OSP. L ubecko —  3, OSP. O chaby —• 
22, OSP. K ończyce M ałe —  23, OSP. Boguszowice- 
B oruszow iec —  12, OSP. G odów  —  11, OSP. C zer- 
wionlka —  4, OSP. P iek ary  Śl. —  25, OSP. Z ebrzy ­
dow ice —  41, OSP. G odziszów  —  5, OSP. L eszna 
G órna —  15, OSP. Boguszowice — 12, OSP. Pogórz 
— 15, OSP. R ybnik  —  5, OSP. P alow ice —  1, OSP. 
B iertu łto w y  — 10, OSP. P szów  —  41, OSP. R ydu ł­
tow y —  4, OSP. K rasow y —  4, OSP, O rzesze — 6, 
OSP. D ziećkow ice —  8, OSP. S trzeb iń  —  3, OSP. 
P aw onków  — 2, OSP. Z abłocie —  29, OSP. W ielkie 
K ończyce —  9, OSP. G oleszów  F ab ry k a  —  15, OSP. 
H aźlach —  25, OSP. K atow ice-Z ałęże —  13, OSP. 
K atow ice-B rynów  —  2.

b) Listy pochwalne.
/ aw odnikom  w XI M arszu  S zlakiem  P o w stań ­

ców  Słupna-O lza 1937 r., a to:
W adeck iem u R afałow i, K ubiniokow i A n ton ie­

mu, S tankuszow i Rudolfowi, W odeck iem u Alojzem u, 
O sadnikow i Janow i, P aw lęce E dw ardow i z OSP. 
Łazisk; P iechaczkow i W ik to row i z OSP. Osiny; 
B łędow skiem u Jan o w i, G ajdzie Jan o w i z OSP. Go- 
rzyczki; Popio łkow i R udolfow i z OSP, Ł aziska.

P onad to  przyznano  listy  pochw alne:
S trońskiem u A ntoniem u, B rożkow i F ran c iszk o ­

wi, M achalicy  Józefow i z OSP. M azańcow ice, K ło­
sow i S tan isław ow i z OSP. Pszów.

2. N a posiedzeniu  w  dniu 21 październ ika  br.:
Znaki za wysługą lat:
OSP. Lubom ia —  3 członkom ; OSP. N iedobczy- 

ce — 33 członkom .
Z naki za  w ysługę la t oraz zaśw iadczenia zo s ta ­

n ą  w ysłane po w płacen iu  do O kręgu  po zł 4.50 za 
k ażdy  znak  oraz  0.50 gr za każde zaśw iadczenie.

L isty  Pochw alne zostaną w ysłane po w p łace­
niu do O kręgu zł 6.—  od jednego listu. Zaw odnicy XI 
M arszu Szlakiem  P ow stańców  otrzym ują listy  p o ­
chw alne bezpła tn ie .

T erm in  zam ów ienia n a  odznaczenia najpóź­
niej 2 tygodnie p rzed  w ręczeniem .

In sp ek to r w ojew .: P rezes Zarz. Okr. W ojew .:
Józef Mikuła Mildner

U S T A W Y
O OCHRONIE PRZED POŻARAMI I INNYMI 

KLĘSKAMI
Wstąp

S praw a ochrony przeciw pożarow ej w Polsce zo­
sta ła  jednolicie unorm ow ana ustaw ą z dnia 13 m arca 
1934 r. o ochronie p rzed  pożaram i i innym i klęskam i 
(Dz. U. R. P. nr 41, poz. 365). U staw a ta  jednak nie 
obow iązyw ała w w ojew ództw ie śląskim , gdzie nadal 
pozostało  w m ocy odnośne ustaw odaw stw o byłych 
państw  zaborczych, n iejedno lite  i nie obejm ujące ca ­
ło k sz ta łtu  zagadnień ochrony przeciw pożarow ej.

T en stan  dotychczasow y zosta ł usunięty  przez 
w ydanie ustaw y śląskiej z dnia 16 lipca 1937 r., k tóra 
rozciągnęła na obszar w ojew ództw a śląskiego moc 
obow iązującą ustaw y państw ow ej z dnia 13 m arca 
1934 r., w prow adzając zarazem  niek tóre zm iany i u- 
zupełnienia, konieczne z uw agi na odrębny ustró j w o ­
jew ództw a śląskiego i jego specyficzne stosunk i lo ­
kalne  i potrzeby. G łów na zm iana dotyczy o p ła t za k ła ­
dów i tow arzystw  ubezpieczeń od ognia na rzecz akcji 
przeciw pożarow ej (art. 39). Ś rodki finansow e uzy ­
skane na podstaw ie przepisów  ustaw y będą zużyte 
w yłącznie na cele przeciw pożarow e w w ojew ództw ie 
śląskim  w edług p lanu  finansowego, ustalonego przez 
w ojew odę śląskiego w porozum ieniu  ze Ś ląską R adą 
W ojew ódzką (art. 41). U staw a zo sta ła  ogłoszona w 
Dz. U. Śl. nr 17, poz- 41 i w eszła w życie z dniem  1 
w rześnia 1937 r.

U staw a o ochronie p rzed  pożaram i i innymi k lę ­
skam i stw arza  jednolite  i trw a łe  podstaw y, na których 
o p arta  będzie ak c ja  w ładz i społeczeństw a w  zakresie 
zw alczania pożarów  i innych klęsk żywiołowych oraz 
organizacja i rozwój pow ołanych do bezpośredniej 
w alki z tym i klęskam i s traży  pożarnych.

Poniżej podajem y ustaw y o ochronie p rzed  po­
żaram i i innymi klęskam i.

U S T A W A  
z dnia 16 lipca 1937 roku

0 ochronie przed pożarami i innymi klęskami
(Dz. U. Śl. Nr 17, poz, 41)

A rt. 1
W  spraw ach  ochrony p rzed  pożaram i i innymi 

klęskam i obowiązywać będą na obszarze w ojew ódz­
tw a śląskiego przepisy  ustaw y z dnia 13 m arca 1934 
r. o ochronie p rzed  pożaram i i innym i klęskam i (Dz. 
U. R. P. n r 41, poz. 363) z uwzględnieniem  późn ie j­
szych ustaw  i rozporządzeń, zm ieniających i u zu p e ł­
n ia jących  pow yższą ustaw ę a w ydanych do dnia 16 
lipca 1937 r. oraz z uwzględnieniem  przepisów  n i­
niejszej ustaw y.

A rt. 2
W  wymienionych poniżej artyku łach  ustaw y z 

dnia 13 m arca  1934 r. o ochronie p rzed  pożaram i 
i innym i klęskam i (Dz. U. R. P. nr 41, poz. 365) w pro­
w adza się następu jące  zm iany i uzupełnienia, k tó re  o- 
bowiązywać będą na obszarze w ojew ództw a śląsk ie­
go:
1. w  art. 14 dodaje się now y u stęp  „(2) P ostanow ienie 

pow yższe nie m a zastosow ania do pełniących swe 
funkcje zaw odow e naczelników  (zastępców ) straży
1 pogotowi pożarnych” ;

2. w art. 17 ust. (2) po w yrazach „S karbu  P aństw a" 
d o d aje  się w yrazy  „Skarbu  Śląskiego";

3. w art. 27 zam iast w yrazów  „państw ow ych organów  
b ezp ieczeń stw a” , w staw ia  się w y razy  „organów  
bezpieczeństw a publicznego” ;

4. a rt. 37 otrzym uje brzm ienie następu jące: „R ozpo­
rządzen ie W ojew ody Śląskiego, w ydane w porozu­
m ieniu ze  Ś ląsku R ad ą  W ojew ódzką, u sta li norm y 
o p ła t od przedsiębiorstw , zakładów  i insty tucyj na 
rzecz gminy w razie, gdy przedsięb iorstw a te, z a ­
k ład y  i in sty tuc je  zostaną w całości lub częściowo 
zw olnione od obowiązku u trzym yw ania w łasnych 
straży  pożarnych, oraz tryb  postępow ania i sposób 
pobierania i zarachow yw ania tych o p ła t” ;
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5. art. 39 ust. (1) o trzym uje brzm ienie następu jące:
„(1) P raw no-publiczne zak ład y  ubezpieczeń 

oraz p ryw atne tow arzystw a ubezpieczeń od ognia 
obow iązyw ane są przeznaczać na koszty  akcji p rze ­
ciw pożarow ej sumy, których wysokość usta la  na 
każd y  rok  rozporządzenie W ojew ody Śląskiego, 
w ydane w  porozum ieniu ze Ś ląską R ad ą  W o je­
w ódzką procentow o od sum y sk ładek  brutto , ze ­
b ran y ch  p rzez  te  in sty tuc je  w  ro k u  poprzednim  z 
ty tu łu  ubezpieczenia od ognia nieruchom ości i ru ­
chom ości";

6. art. 41 o trzym uje  brzm ienie następu jące:
„(1) Środki finansowe, o k tórych  mowa w art. 

39, w ydatkow ane będą w edług p lanu  finansowego, 
ustalonego na każdy  rok przez W ojew odę Ś ląskie­
go w  porozum ieniu  z Śląską R adą W ojew ódzką.

(2) R ozporządzenie W ojew ody Śląskiego, 
w ydane w porozum ieniu z Ś ląską R ad ą  W ojew ódz­
ką, u sta la  tryb  postępow ania oraz sposób dyspono­
w ania i przekazyw ania środków, o których mowa 
w art. 39, jak rów nież zakres i sposób kontro li w ła ­
ściwego zużycia tych  środków ” ;

7. a rt. 43 ust. (1) o trzym uje brzm ienie następu jące:
„(1) B ezpośredni nadzór nad  czynnościam i 

przełożonych gmin w iejskich i m iast nie w ydzielo­
nych z pow iatow . zw iązku sam orządow ego sp ra ­
w uje w łaściw a pow iatow a w ładza adm in istracji 
ogólnej (s ta ro s ta ) ; m iast zaś w ydzielonych z po­
towego zw iązku sam orządow ego —  W ojew oda Ś lą­
sk i” ;

8. a rt. 45 ust. (1) o trzym uje brzm ienie następu jące:
„(1) N adzór nad  zakładam i ubezpieczenia 

od ognia, działa jącym i na obszarze w ojew ództw a 
śląskiego, w zakresie, w ynikającym  z ustaw y n i­
niejszej, w ykonyw a W ojew oda Ś ląsk i” ;

9. p rzepis art. 46 ust. (2), pk t 1 nie będzie obowią­
zyw ał na obszarze w ojew ództw a śląskiego.

A rt. 3
U staw a n iniejsza w chodzi w życie z dniem  jej 

ogłoszenia"').
M a r s z a ł e k :
( — )  K. Grzesik.

*) U stawa weszła w życie z dniem 1 września 1937 r.

U S T A W A  
z dnia 13 marca 1934 roku 

o ochronie przed pożarami i innymi klęskami 
(Dz. U, R. P. Nr 41, poz. 365)

w brzm ieniu obow iązującym  w w ojew ództw ie śląskim , 
tj. z uw zględnieniem  zm ian w prow adzonych wyżej 

podaną ustaw ą śląską z dnia 16 lipca 1937 r.

R o z d z i a ł  I 
Postanowienia ogólne

A rt. 1
U staw a niniejsza norm uje organizację ochrony 

p rzed  pożaram i i innym i klęskam i.
A rt. 2

(1) O ile ustaw a niniejsza nie stanowi inaczej, 
ochrona ma być zorganizow ana w edług gmin.

(2) Spełnianie zadań, zw iązanych z ochroną 
p rzed  pożaram i i innymi klęskam i, w granicach gmin 
pow ierza się przełożonym  tych gmin, jako organom

wykonawczym  rządow ych w ładz adm inistracji ogól­
nej.

(3) W szyscy w obrębie gminy p rzebyw ający  o- 
bowiązani są w spółdziałać w w ykonyw aniu tej ochro­
ny w zakresie, w ustaw ie niniejszej określonym .

A rt. 3
M inister Spraw  W ew nętrznych w porozum ieniu 

z w łaściw ym i m inistram i w ładny jest w d rodze ro z ­
porządzeń  w ydaw ać szczegółowe przepisy  o zapo­
bieganiu pow staw ania oraz rozszerzania się pożarów  
i innych klęsk, o zaopatrzen iu  osiedli i budowli w u- 
rządzen ia oraz p rzy rząd y  ochronne i zapobiegawcze, 
tudzież usta lać  postępow anie p rzy  nadzorze nad  w y­
konywaniem  tych przepisów.

R o z d z i a ł  II 
O strażach pożarnych

A rt. 4
(1) W  każdej gminie winna istnieć dostateczna 

ilość s traż y  pożarnych, odpow iadających pod w zglę­
dem  liczebności i zaopatrzen ia potrzebom  m iejsco­
wym.

(2) S traże  pożarne m ogą być:
1. ochotnicze,
2. przym usow e,
3. zawodowe,
4. pryw atne.

A rt. 5
(1) Gm ina m iejska, licząca ponad 40.000 m ie­

szkańców, obow iązana jest utrzym yw ać w łasną, z a ­
wodową s traż  pożarną.

(2) W ojew oda może zw alniać poszczególne 
gminy m iejskie od obowiązku utrzym yw ania w łasnej 
zawodowej s traży  pożarnej, jeśli w gminie tej istn ie­
je lub pow stanie ochotnicza straż  pożarna, odpow ia­
d a jąca  potrzebom  m iejscowym  (art. 4). W  m. st. W a r­
szawie upraw nienie to p rzysługu je  M inistrowi Spraw  
W  ew nętr znych.

A rt. 6
(1) W  gminach, liczących poniżej 40.000 m iesz­

kańców, is tn ie ją  zasadniczo straże  pożarne ochotni­
cze. Je ś li  środki na to  pozw alają, gmina może utw o­
rzyć s traż  zawodową. W  razie  konieczności w ojew o­
da zarządzi u tw orzen ie  przez gm inę s traży  pożarnej 
zaw odow ej.

(2) W razie  braku  s traży  ochotniczej lub zaw o­
dowej, albo gdy straże  tak ie  są n iew ystarczające, w 
stosunku do potrzeb m iejscowych, gmina obowiązana 
jest utw orzyć przym usow ą straż  pożarną.

(3) P rzym usow a s traż  pożarna winna być u tw o­
rzona w tak i sposób, aby zdolna była do niezwłocznej 
akcji ra tunkow ej we w szystkich w ypadkach, przew i­
dzianych regulam inem  (art. 30).

A rt. 7
(1) S trażam i pożarnym i pryw atnym i są straże 

pożarne, do k tórych  utw orzenia i u trzym ania obowią­
zane są przedsięb iorstw a i inne zak ład y  i insty tucje , 
za tru d n ia jące  znaczniejszą ilość pracow ników  lub n a ­
rażone ze w zględu na swój ch arak ter na znaczne n ie­
bezpieczeństw o pożaru.

(2) R ozporządzenie w ykonaw cze ustala, jakiego 
rod zaju  przedsiębiorstw a, zak łady  i insty tucje  i w ja ­
kim zakresie  obowiązane są utw orzyć i utrzym yw ać
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straże  pożarne pryw atne, określa  p rzypadk i i tryb  
zw alniania w całości lub części od tego obowiązku, 
jeśli w danej miejscowości is tn ie je  dostatecznie silna 
straż  pożarna oraz u sta la  zasady  organizacji, u trzy ­
m ania i działalności s traży  pożarnych w przedsięb io r­
stwach, zak ładach  i insty tuc jach  państw ow ych łub 
będących pod zarządem  Państw a. W  odniesieniu do 
lotnisk użytku  publicznego p rzep isy  te  w ydaje w d ro ­
dze rozporządzeń  M inister S praw  W ew nętrznych w 
porozum ieniu z M inistram i: Kom unikacji i Spraw  
W ojskowych.

A rt. 8
(1) Zaw odowe i przym usow e straże  pożarne oraz 

okręgowe pogotowia pożarne (art. 9) są strażam i po ­
żarnym i m iejscowym i w rozum ieniu ustaw y n in ie j­
szej.

(2) W ładza, po w ysłuchaniu opinii za in tereso­
w anej gminy i w ydziału  powiatowego, może również 
nadać ochotniczym  i pryw atnym  strażom  pożarnym  
ch arak ter m iejscowej s traży  pożarnej, jeżeli straże  
te  odpow iadają warunkom , wym aganym  od takiej 
s traży  i m ają  spełniać jej obowiązki.

(3) W  razie  u tw orzenia zw iązku straży  p o żar­
nych o charak terze  w yższej użyteczności, na obszarze 
gmin m ogą istn ieć ty lko  tak ie  s traże  ochotnicze, k tó ­
re  należą  do tego związku.

A rt. 9
(1) W  celu zapew nienia pom ocy tam , gdzie s tra ­

że pożarne są n iew ystarcza jące  lub gdzie ich brak , 
gminy m ogą się łączyć w celu u tw orzenia okręgow e­
go pogotowia pożarnego.

(2) Okręgowe pogotowia pożarne mogą być za ­
wodowe lub ochotnicze i m ogą także  sk ładać się z czę­
ści m iejscowych straży  pożarnych. Tam, gdzie w a­
runki m iejscowe nie s to ją  na przeszkodzie, w ładza 
może pozwolić, aby obowiązki okręgowego pogotowia 
pożarnego pe łn iła  jedna z m iejscowych straży  po ­
żarnych.

(3) O rganizacja i zaopatrzenie  techniczne ok rę­
gowego pogotowia pożarnego winny być dostosow ane 
do jego zadania niesienia szybkiej pomocy i w spom a­
gania s traży  pożarnych.

(4) Okręgowe pogotow ia pożarne u trzym ują  
gminy, na których teren ie  pogotowie m a sw oją siedzi- 
bę.

(5) U tw orzenie okręgowego pogotowia pożarne­
go wym aga zatw ierdzenia w ładzy  po w ysłuchaniu o- 
pinii zain teresow anych gmin i w ydziału  powiatowego.

(6) Jeś li okręgow e pogotowie pożarne jest po­
trzebne, a gminy pogotowia takiego nie utw orzą, w oje­
w oda może zarządzić przym usow e jego utw orzenie, 
określa jąc  obszar jego działania.

A rt, 10
R ozporządzenie w ykonaw cze usta la :

1. zasady, jakim  w inny odpow iadać rozm ieszczenie w 
gminie i liczebność m iejscowych s traży  pożarnych 
i okręgowych pogotowi pożarnych, zależnie od ich 
zaopatrzenia, ro d za ju  poszczególnych m iejscow o­
ści, liczby ich m ieszkańców, sposobu zabudow ania 
i innych w arunków  m iejscowych;

2. zasady  zaopatrzen ia straży  i pogotowi pożarnych 
w sp rzęt ratow niczy, jego rodzaj i liczebność, jak 
rów nież zasad y  usta lan ia  norm, jakim  ten  sp rzęt

w inien odpow iadać, sposób stw ierdzania  jego sp ra ­
wności oraz zakres i sposób nadzoru  i kontroli w 
celu zapew nienia należytego utrzym ania, p rzecho­
w yw ania i spraw ności tego sprzętu ;

3. zakres i za sad y  podzia łu  obowiązków straży  po ­
żarnych m iejscow ych i pryw atnych  oraz pogotowi 
pożarnych;

4. w arunki, jakim  odpow iadać w inny straże  pożarne 
ochotnicze i pryw atne, aby mógł im być nadany  
ch arak ter s traży  m iejscowych;

5. sposób i w arunki tw orzenia straży  pożarnych p rz y ­
m usowych (art. 6).

A rt. 11
(1) U strój i obszar dzia łan ia  poszczególnych 

straży  i pogotowi pożarnych oraz ich szczególne praw a 
i obowiązki w zakresie  w spó łdziałan ia  z organam i sa ­
m orządow ym i i innymi strażam i i pogotowiam i p o ża r­
nymi o k reśla ją  ich statu ty , a porządek  i sposób ich 
służby w ew nętrznej i zew nętrznej —  regulam iny. 
S ta tu ty  zaw odow ych s traży  pożarnych mogą p rzew i­
dyw ać obowiązek ich członków pełnienia w nich służ­
by przez określoną ilość lat.

(2) Regulam iny pod leg ają  zatw ierdzeniu  przez 
w ładzę.

(3) M inister Spraw  W ew nętrznych w ładny  jest 
usta lać  w drodze rozporządzen ia s ta tu ty  i regulam i­
ny wzorowe, do k tórych  s ta tu ty  i regulam iny poszcze­
gólnych s traży  i pogotowi pożarnych tak  już is tn ie ją ­
cych, jak  i now opow stających, w inny być dostosow a­
ne oraz term in  tego dostosow ania. W  szczególności 
wzorowe s ta tu ty  i regulam iny u s ta lą  jednolite  nazw y 
stopni służbowych członków  straży  pożarnych i p rzy ­
w iązane do stopni funkcje.

A rt. 12
(1) N aczelnikam i s traży  i pogotowi pożarnych, 

ich zastępcam i oraz sam oistnym i kierow nikam i po ­
szczególnych jednostek s traży  pożarnych  (pogotowi, 
drużyn, oddziałów  specjalnych), osobami, pełniącym i 
funkcje instrukcy jne i inspekcyjne, m ogą być tylko 
osoby, k tóre:
1. są obyw atelam i polskimi;
2. p o siad a ją  n ienaganną przeszłość;
3. p o siad a ją  odpow iednie przygotow anie fachowe, 

przew idziane rozporządzeniem  M inistra Spraw  
W ew nętrznych.

(2) Na stanow iska, o k tórych  mowa w ust. (1), 
należy  pow oływ ać osoby, k tó re  odbyły  czynną służ­
bę wojskową. P ierw szeństw o przy  obsadzie tych s ta ­
nowisk p o siad ają  osoby, k tó re odby ły  służbę w ojsko­
w ą nadterm inow ą lub zawodową.

(3) Osoby, k a ran e  za zbrodnie przeciw  Państw u, 
nie m ogą być członkam i s traży  pożarnych (pogotowi).

(4) S tow arzyszen ia  i zw iązki członków  straży  
pożarnych pod legają  przepisom  praw a o stow arzysze­
niach z dnia 27 październ ika 1932 r. (Dz. U. R. P. N r 
94, poz. 808). Postanow ienie pow yższe nie w yklucza 
należenia członków straży  pożarnych, jako pracow ­
ników sam orządow ych lub pryw atnych, do ogólnych 
zw iązków zawodowych takich pracow ników.

A rt. 13.
(1) W ybór lub m ianow anie naczelnika straży  

i pogotow i pożarnych  oraz ich zastęp có w  w ym aga za ­
tw ierdzenia w ładzy.



Nr 10— 11 „ S T R A Ż A K  Ś L Ą S K I " Str. 79

(2) W ojewoda ma prawo zawiesić w czynnoś­
ciach naczelnika, zastępcę naczelnika oraz samoistne­
go kierownika poszczególnych jednostek straży i po­
gotowi pożarnych, jeśli osoby te nie wykonywują na­
leżycie swych obowiązków lub w ykraczają przeciw 
innym postanowieniom statutowym. Jednocześnie wo­
jewoda wyznacza odpowiednią osobę na miejsce za­
wieszonego, do czasu przywrócenia go do pełnienia 
czynności, albo wyboru lub mianowania nowego na­
czelnika, zastępcy, wzgl. kierow nika zgodnie z posta­
nowieniami statutu (art. 11).

(3) W strażach pożarnych prywatnych na m iej­
sce osoby zawieszonej w urzędowaniu w myśl ust. 
(2), wojewoda wyznacza osobę spośród personelu 
przedsiębiorstwa, zakładu lub instytucji.

Art. 14
(1) Członkowie straży i pogotowi pożarnych o- 

chotniczych i przymusowych pełnią swą służbę bez­
płatnie.

(2) Postanowienie powyższe nie ma zastosowa­
nia do pełniących swe funkcje zawodowo naczelni­
ków (zastępców) straży i pogotowi pożarnych,

A rt. 15
(1) W zory umundurowania i odznak członków 

straży pożarnych (pogotowi) ustala M inister Spraw 
W ewnętrznych w drodze rozporządzenia jednolicie 
dla poszczególnych rodzajów straży i pogotowi, mo­
że jednak zezwolić na używanie odrębnych odznak 
dla poszczególnych straży lub pogotowi, jeżeli w arun­
ki miejscowe lub tradycja  zmiany takie uzasadniają. 
Rozporządzenie to ustala również, które części umun­
durowania należą do sprzętu technicznego i winny 
być dostarczane członkom straży lub pogotowi pożar­
nych bezpłatnie przez gminę, albo przez obowiązane 
do utrzymywania straży przedsiębiorstwa, zakłady 
lub instytucje (art. 7).

(2) Członkowie straży pożarnych (pogotowi) 
obowiązani są nosić umundurowanie (odznaki) w cza­
sie pełnienia służby. Noszenie umundurowania i od­
znak poza służbą regulują statuty straży pożarnych 
(pogotowi) (art. 11).

(3) W zory umundurowania i odznak dla straży 
pożarnych przedsiębiorstw państwowych ustala w ła­
ściwy minister w porozumieniu z M inistrem Spraw 
W ewnętrznych.

(4) Używanie przez osoby do tego nie upraw nio­
ne umundurowania i odznak, ustalonych w trybie 
przewidzianym w ust. (1) i (3), lub zbliżonych do 
nich, jest wzbronione.

Art. 16
(1) Celem odznaczenia członków straży pożar­

nych za wyjątkowe zasługi w dziedzinie pożarnictwa 
oraz za czyny, spełnione w wyjątkowych warunkach 
z narażeniem  życia lub zdrowia w obronie życia i mie­
nia przy akcji ratunkowej, ustanawia się specjalną 
odznakę państwową.

(2) Odznakę nadaje M inister Spraw  W ewnętrz­
nych.

(3) W zór i statu t odznaki ustala rozporządzenie 
R ady Ministrów.

Art. 17
(1) Sprzęt techniczny zawodowych i przymuso­

wych straży pożarnych stanowi własność gminy.

(2) Sprzęt techniczny ochotniczych straży po­
żarnych stanowi własność gminy, o ile nabyty został 
w całości lub przeważnie z subwencyj Skarbu P ań­
stwa, Skarbu Śląskiego, samorządów lub instytucyj 
publicznych.

(3) Sprzęt techniczny okręgowych pogotowi po­
żarnych stanowi własność powiatowych związków sa­
morządowych.

(4) Rozporządzenie wykonawcze określa spo­
sób ustalania tytułu własności sprzętu technicznego 
oraz podziału między gminy lub związki samorządo­
we, o ile straże lub pogotowia pożarne pełnią służbę 
na obszarze, obejmującym więcej niż jedną gminę lub 
jeden powiatowy związek samorządowy.

(5) Sprzęt techniczny może być używany do ce­
lów innych, niż w ustawie niniejszej określonych, 
tylko za zgodą władzy lub na jej polecenie, a w na­
głych wypadkach za zgodą lub na polecenie przełożo­
nego gminy.

Art. 18
(1) Dyscyplinę i rozkazodawstwo straży pożar­

nych (pogotowi) według zasad, przyjętych w wojsku, 
organizację i sposób pełnienia służby oraz zasady 
i programy wyszkolenia członków straży pożarnych, 
a w szczególności osób, o których mowa w art. 12, 
ustala rozporządzenie M inistra Spraw W ew nętrz­
nych.

(2) Rozporządzenie to ustala również jednolite, 
obowiązujące dla wszystkich straży (pogotowi) słow­
nictwa rozkazodawstwa, rozkazodawstwo za pomocą 
sygnałów oraz inną sygnalizację dźwiękową i wzro­
kową, jak również ustala, które sygnały dźwiękowe 
i wzrokowe nie mogą być używane przez inne organi­
zacje lub osoby.

Art. 19
(1) Straże pożarne obowiązane są niezwłocznie 

udzielać pomocy i ratunku na obszarze ich działania 
w razie pożaru lub innych klęsk, jak również w akcji 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, w innych 
zaś przypadkach na polecenie władzy lub gdy po­
trzebna jest zorganizowana pomoc przy użyciu sprzę­
tu ratowniczego, a na miejscu brak odpowiedniej or­
ganizacji, przeznaczonej do takich celów.

(2) Udzielenie pomocy przez straż pożarną po­
za obszarem jej działania następuje zgodnie z regula­
minem, przewidzianym w art. 30 ust. (2), albo na po­
lecenie władzy.

(3) Okręgowe pogotowia pożarne w przypad­
kach, o których mowa w ust. (1), obowiązywane są 
udzielać pomocy na całym obszarze ich działania, a 
poza tym obszarem — na podstawie porozumienia 
między związkami gmin lub na zarządzenie władzy.

(4) Straże pożarne (pogotowia) mogą udzielać 
pomocy w innych przypadkach, niż przewidziane w 
artykule niniejszym, tylko za zgodą władzy.

Art. 20
Rozporządzenie M inistra Poczt i Telegrafów, 

wydane w porozumieniu z Ministrami Komunikacji i 
Spraw W ewnętrznych, ustala tryb postępowania przy 
zawiadamianiu i wzywaniu straży pożarnych (pogo­
towi) w wypadkach pożaru lub klęsk w drodze tele­
graficznej, telefonicznej lub radiowej z tym, że za­
wiadomienia takie i wezwania wolne będą od wszel-
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kich opłat oraz będą miały pierwszeństwo przed inny­
mi przesyłkam i tego rodzaju, z wyjątkiem przesyłek 
koniecznych dla zapewnienia bezpieczeństwa ruchu 
kolejowego lub lotniczego-

A rt. 21
(1) Straże pożarne (pogotowia) jadące w celu 

prowadzenia akcji ratunkowej oraz podczas tej akcji, 
m ają prawo korzystać ze wszystkich dróg i gruntów 
prywatnych dla przejazdu, postoju i prowadzenia 
akcji ratunkowej.

(2) Kierowcy pojazdów straży pożarnych, ja ­
dących w celu prowadzenia akcji ratunkowej, nie są 
obowiązani stosować się do przepisów o największej 
dopuszczalnej szybkości, o ruchu pojazdów na skrzy­
żowaniach dróg i ulic oraz o wymijaniu i wyprzedza­
niu pojazdów, a znajdujący się na drodze są obowią­
zani zawsze usuwać się z drogi lub zatrzymywać się 
i pozostawiać miejsce dla swobodnego przejazdu po­
jazdów straży.

(3) Na sygnały straży pożarnej, jadącej w celu 
prowadzenia akcji ratunkowej, winny być niezwłocz­
nie otwierane wszelkie zapory i rogatki. Otwieranie 
zapór kolejowych regulują przepisy kolejowe.

A rt. 22
(1) Straże pożarne (pogotowia) przy przejaz­

dach w celu niesienia akcji ratunkowej i z powrotem 
m ają prawo korzystać dla przewozu członków straży 
i sprzętu technicznego z wszelkith środków przewo­
zowych zarówno osobowych, jak i towarowych, słu­
żących do utrzymywania komunikacji publicznej. Ko­
rzystanie z kolejowych środków przewozowych regu­
lu ją przepisy kolejowe.

(2) Miejscowe straże pożarne w razie, gdy 
zwłoka grozi niebezpieczeństwem, m ają prawo zajm o­
wać konieczne środki przewozowe, tak publiczne, jak 
i prywatne dla przewozu swych członków i sprzętu 
technicznego.

(3) Postanowienia artykułu niniejszego nie do­
tyczą statków powietrznych.

A rt. 23
Członkowie straży pożarnych miejscowych oraz 

fachowych organów inspekcyjnych i instrukcyjnych 
w czasie pełnienia służby korzystają z ochrony p ra ­
wa na równi z urzędnikami w rozumieniu ustaw k ar­
nych.

Art. 24
(1) Techniczne kierownictwo akcją ratunkową 

w jej całokształcie przy pożarach i innych klęskach 
należy do naczelnika tej straży pożarnej (pogotowia), 
która pierwsza przybyła na miejsce. Jeśli jednak na 
miejsce przybędzie straż pożarna zawodowa, naczel­
nik tej straży obejmuje techniczne kierownictwo ak­
cją ratunkową.

(2) Utrzymywanie porządku i zabezpieczenie 
życia i mienia mieszkańców w miejscowości, nawie­
dzonej przez pożar lub inną klęskę, należy do pań­
stwowych organów bezpieczeństw a publicznego, a w 
razie ich nieobecności na miejscu — do przełożonego 
gminy.

(3) Rządowa władza adm inistracji ogólnej mo­
że bądź osobiście, bądź przez swego delegata objąć 
ogólne kierownictwo akcją ratunkową; w takim razie 
podlegają jej wszyscy naczelnicy straży pożarnych, 
organa bezpieczeństwa publicznego, i przełożeni gmin

w miejscowości lub w miejscowościach, objętych ak­
cją ratunkową.

(4) Każdy jest obowiązany podporządkować się 
zarządzeniom, wydanym w związku z akcją ratunko­
wą.

R o z d z i a ł  III 
O obowiązkach gmin i mieszkańców

Art. 25
Gminy są obowiązane w ram ach budżetu:

1. zaopatrywać straże pożarne miejscowe w odpo­
wiedni sprzęt techniczny ratunkowy oraz środki 
konieczne do użycia tego sprzętu do akcji ra ­
towniczej ;

2. dostarczać pomieszczeń, potrzebnych dla pogoto­
wia i stałych dyżurów straży, dla celów jej wyszko­
lenia oraz dla przechowywania sprzętu techniczne­
go straży;

3. urządzić i utrzymywać urządzenia sygnalizacyjne 
i alarmowe;

4. zapewnić dostarczenie dla akcji ratunkowej dosta­
tecznej ilości wody;

5. popierać akcję społeczną w celu utworzenia i u- 
trzymywania ochotniczych straży pożarnych.

Art. 26
(1) Każda osoba, w gminie przebywająca, jest 

obowiązana:
1. zezwolić na użycie będących jej własnością lub w 

jej w ładaniu środków, mogących służyć do alarm u 
i sygnalizacji dla zaalarmowania o pożarze lub za­
grażającym  bezpośrednio jego wybuchu, albo o in­
nej klęsce, środków przewozowych wszelkiego ro­
dzaju, potrzebnych dla przewozu straży pożar­
nych, ich sprzętu technicznego i innych przedmio­
tów koniecznych do akcji ratunkowej na miejsce 
pożaru lub innej klęski i z powrotem — oraz u rzą­
dzeń i przedmiotów, potrzebnych dla ochrony 
przeciwpożarowej lub akcji ratunkowej;

2. zezwolić na umieszczanie na należących do niej 
lub będących w jej w ładaniu nieruchomościach, u- 
rządzeń i przyrządów ochronnych i zapobiegaw­
czych, o ile rozporządzenia, o których mowa w art. 
3, ustanowią umieszczenie tego rodzaju urządzeń 
i przyrządów.

(2) Umieszczenie urządzeń i przyrządów o- 
chronnych na nieruchomościach, przeznaczonych dla 
celów ruchu kolejowego lub żeglugi powietrznej, jak 
również używanie przyrządów sygnalizacyjnych i a- 
larmowych, służących do zabezpieczenia ruchu kole­
jowego i żeglugi powietrznej, może się odbywać je­
dynie z zachowaniem przepisów o bezpieczeństwie 
i porządku ruchu kolejowego lub ruchu lotniczego.

(3) W łaściciele budynków obowiązani są posia­
dać, przechowywać w tych budynkach i utrzymywać 
w stanie zdatnym do natychmiastowego użytku na­
rzędzia, potrzebne przy prowadzeniu akcji ra tunko­
wej. Szczegółowy zakres tego obowiązku ustali roz­
porządzenie wykonawcze.

Art. 27
Każdy jest obowiązany zaalarmować najbliż­

szą straż  pożarną lub jednostkę organów bezpieczeń­
stwa publicznego w razie zauważenia pożaru lub in­
nej klęski lub groźby ich powstania.
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A rt. 28
(1) K ażda osoba, w gminie przebyw ająca, obo­

w iązana jest do udzielenia pom ocy i do w spó łdzia ła­
nia p rzy  akcji ratow niczej i zapobiegaw czej w w y­
padkach  pożarów  lub innych klęsk.

(2) Pomoc i w spółdziałanie , o k tórych  mowa w 
ust. (1), polega na:
1. udzieleniu  bezpośredniej pom ocy p rzy  tłum ieniu 

pożarów  i zw alczaniu innych klęsk;
2. udzielan iu  pierw szej pom ocy i opieki w razie  n ie­

szczęśliw ych w ypadków  z ludźm i;
3. udzielan iu  pom ocy p rzy  ochronie i zabezpieczeniu 

m ienia;
4. pełn ieniu  w art dziennych i nocnych d la  ochrony 

p rzed  pow stan iem  pożaru  lub innej klęski;
5. pełnieniu  obowiązków w strażach  pożarnych p rzy ­

musowych.
(3) R ozporządzenie w ykonaw cze usta la  szcze­

gółowy zakres obowiązków, o k tórych  mowa w  a r ty ­
kule niniejszym , oraz sposób ich wykonania.

A rt. 29
(1) Od obowiązków, wym ienionych w art. 28, 

wolni są:
1. niezdolni do p racy  w skutek choroby lub ułom ności 

fizycznych;
2. kobiety ciężarne i karm iące oraz m atki dzieci do 

la t 6;
3. cudzoziem cy, ko rzysta jący  z praw a zakrajow ości;
4. nieletni do la t 14;
5. osoby obojga płci, powyżej la t 60.

(2) R ada M inistrów  jes t w ładna w drodze ro z­
porządzen ia zw alniać od obowiązków, określonych w 
art. 28, także  inne kategorie osób prócz wymienionych 
w ust. (1) a r ty k u łu  niniejszego oraz ustalać, kiedy i 
na  jakich w arunkach  w ykonanie tych obowiązków bę­
dzie mogło być zam ienione na  św iadczenia w natu rze  
lub pełnione zastępczo przez inne osoby.

A rt. 30
(1) P rzełożony gminy po zasiągnięciu opinii fa ­

chowej naczelnika m iejscowej straży  pożarnej (na­
czelników  m iejscow ych straży  pożarnych) oraz po 
w ysłuchaniu kolegium  zarząd u  gminy, obowiązany 
jest sporządzić regulam in zapobiegania i tłum ienia 
pożarów  i innych klęsk na obszarze gminy.

(2) W  celu  w spółdziałan ia  poszczególnych gmin 
p rzy  zapobieganiu i tłum ieniu  pożarów  i innych klęsk 
w ydziały  powiatowe, po zasięgnięciu opinii fachowej 
pow iatow ego in struk to ra  straży  pożarnych, obow iąza­
ne są sporządzić regulam in takiego w spółdziałan ia  
d la  całego powiatu.

(3) Regulam iny, o których mowa w ust. (1) i
(2), w ym agają zatw ierdzenia w ładzy.

(4) W szystkie osoby, w gminie zam ieszkałe lub 
czasowo tam  przebyw ające, obowiązane są stosować 
się do obowiązków, określonych w regulam inie.

R o z d z i a ł  I V  
Wynagrodzenia i odszkodowania

A rt. 31
(1) O ile ra to w an e  m ienie było ubezpieczone 

od ognia, n iezbędne i udow odnione ko sz ty  ra to w a ­
nia, poniesione p rzez ubezpieczającego, zw raca za ­

kład, w  k tó ry m  ra to w an e  m ienie było ubezpieczone. 
K oszty te  łącznie z sum ą odszkodow ania nie m ogą 
p rzek raczać  sum y ubezpieczenia. Jeże li jednak 
koszty  ra tow an ia  poniesiono w sk u tek  w skazów ek, 
udzielonych p rzez organ zak ładu  ubezpieczeń, to 
zak ład  ten  zw raca je naw et, gdy w raz z odszkodo­
w aniem  p rzek racza ją  sumę ubezpieczenia. G dy po 
niesiono łącznie koszty  dla ra to w an ia  m ienia, u b ez ­
pieczonego w  danym  zakładzie, oraz innego m ienia, 
w ów czas zak ład  ten  zw raca koszty  w  stosunku w a r­
tości ubezpieczonego w zakładzie m ienia do ogólnej 
w artośc i ra tow anego  m ienia.

(2) R oszczeń z ty tu łu  zw rotu  kosztów  ra to w a ­
nia, o p arty ch  na postanow ien iach  ust. (1), dochodzi 
się łącznie z odszkodow aniem  i w  trybie, przewidzia-. 
nym dla dochodzenia odszkodow ania.

A rt. 32
(1) Za zużycie, zniszczenie, uszkodzenie lub 

u tra tę  używ anych lub dostarczonych  na podstaw ie 
ustaw y  niniejszej (art. 22 i 26) środków  przew ozo 
wych, in w en ta rza  pociągow ego i narzędzi, p o trze b ­
nych przy  akcji ra tunkow ej, o ile zużycie to, znisz­
czenie, uszkodzenie lub u tra ta  nie n as tąp iła  z w i­
ny w łaśc ic ie la  tych  przedm iotów , w yp łaca się od ­
szkodow anie.

(2) O dszkodow anie w ypłaca się rów nież za zu­
żyte, uszkodzone albo zniszczone inne m ienie 
w zw iązku  z w ykonyw aniem  św iadczeń lub w y k o ­
nyw aniem  zarządzeń  p rzy  akcji ra tunkow ej, jeśli 
zużycie to, uszkodzenie lub zniszczenie nie n as tąp i­
ło w  zw iązku z akcją  ochrony tego m ienia p rzed  po ­
żarem  lub inną klęską.

(3) P ostanow ien ia  ust. (1) nie dotyczą n a rzę ­
dzi, o k tó ry ch  m ow a w art. 26 ust. (3).

(4) Z a rzeczyw iście poniesione szkody lub 
uszczuplenia w arto śc i nieruchom ości w  zw iązku 
z um ieszczeniem  na niej u rządzeń  i przyrządów ,
0 k tó ry ch  m ow a w a rt. 26 ust. (1), p k t 2), w ypłaca 
się odszkodow anie, o ile um ieszczenie tych  u rz ą ­
dzeń i p rzyrządów  nie nastąp iło  w yłącznie w  in te ­
resie zabezp ieczen ia  tej nieruchom ości p rzed  poża 
rem  lub inną k lęską.

(5) O dszkodow ania, o k tó ry ch  m ow a w  ust. (1),
(2) i (4), pokryw ają  zak łady  ubezpieczeń, w  k tó rych  
ra to w an e m ienie było ubezpieczone, z sum, o k tó ­
rych m ow a w  art. 39, a jeśli m ienie nie było  ub ez­
pieczone, odszkodow ania te  p okryw a gmina.

(6) N orm y odszkodow ań w  zależności od ro ­
dzaju św iadczeń, u sta la  rozporządzenie w ykonaw  
cze.

A rt. 33
R ada M inistrów  na w niosek  M inistrów  Spraw  

W ew nętrznych  i S karbu  w ładna jest w  drodze ro z­
po rządzen ia  w łożyć na  gminy, p rzedsięb io rstw a
1 inne zak ład y  i insty tucje , w ym ienione w  art. 7, 
obow iązek ubezp ieczen ia członków  straży  pożarnych 
od nieszczęśliw ych w ypadków , zw iązanych z pełn io ­
nym i p rzez  nich czynnościam i służbowymi.

A rt. 34
(1) Do orzeczenia o odszkodow aniach, o k tó ­

rych mo.wa w  art. 32, pow ołane są pow iatow e w ła ­
dze adm inistracji ogólnej, p rzy  czym  roszczenia w in ­
ny być zgłoszone w term in ie prek luzyjnym  trzy d z ie­
stu dni.
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(2) Od o rzeczen ia  pow iatow ej w ładzy  adm ini­
strac ji ogólnej co do odszkodow ania nie m a środka 
praw nego w  adm inistracyjnym , to k u  instancji.

(3) Jeże li s tro n a  n iezadow olona jest z o rzecze­
n ia pow iatow ej w ładzy  adm inistracji ogólnej w  sp ra ­
w ie odszkodow ania, m oże w ciągu trzy d z iestu  dni 
od da ty  d o ręczen ia  o rzeczen ia żądać usta len ia  od ­
szkodow ania p rzez  w łaściw y sąd. P raw o  to  nie p rzy ­
sługuje stron ie, k tó ra  p rzy ję ła  orzeczenie w ładzy bez 
zastrzeżen ia  dochodzenia p re ten sji lub k tó ra  odszko­
dow anie w ypłaciła .

R o z d z i a ł  V 
K oszty i opłaty

Art. 35
1. G m iny ponoszą koszty:
(1) u trzym ania zaw odow ych i przym usow ych 

s traży  pożarnych, odpow iedniego subw encjonow ania 
s traży  ochotniczych o ch a rak te rze  m iejscow ych s tra ­
ży pożarnych, o raz szkolenia tych  straży ;

(2) w ynikające z w ykonyw ania obow iązków ,
0 k tó ry ch  m ow a w  art. 25;

(3) udziału  w  kosztach  u trzy m an ia  okręgow ych 
pogotow i pożarnych;

(4) odszkodow ań w zw iązku  ze św iadczeniam i 
rzeczow ym i, w ynikającym i z u staw y  niniejszej;

(5) w ykonan ia innych czynności, zw iązanych 
z w ykonan iem  u s taw y  niniejszej, o ile u s taw a  ta  nie 
stanow i inaczej.

2. P ow iatow e zw iązki sam orządow e ponoszą 
ko sz ty  u trzym ania  organów  fachow ych, k tó ry ch  za 
daniem  jest czuw anie nad  w yszkoleniem , o rganiza­
cją i spraw nością s traży  m iejscow ych i pogotow i p o ­
żarnych  w  pow iecie.

A rt. 36
W y d a tk i n a  cele, w ym ienione W  art. 35, pow in­

ny  być um ieszczone w  pre lim inarzu  budżetow ym  
gminy i p o k ry te  ze zw yczajnych dochodów  gminy.

A rt. 37
R ozporządzenie W ojewody Śląskiego, wydane 

w  porozumieniu ze Śląską Radą W ojewódzką, u s ta ­
li norm y o p ła t od p rzedsięb io rstw , zak ładów  i insty- 
tucyj n a  rzecz gm iny w razie, gdy p rzedsięb io rstw a 
te, zak ład y  i insty tucje  zo stan ą  w  całości lub czę­
ściowo zw olnione od obow iązku utrzym yw ania 
w łasnych  s traży  pożarnych, o raz try b  postępow ania
1 sposób pob ieran ia i za rachow an ia  ty ch  opłat.

A rt. 38
(1) Gm iny m ogą żądać zw ro tó w  kosztów  po ­

mocy, udzielonej p rzez m iejscow ą s traż  pożarną 
w  przypadkach , gdy:
1) pom oc udzielona by ła  poza obszarem  gminy, o ile 

um ow y m iędzy gminami lub p lan  w spółdziałan ia 
nie przew idują inaczej;

2) pom oc udzielona była przedsięb iorstw u, zak ład o ­
w i lub instytucji, o k tó rych  m ow a w  art. 7, z tego 
pow odu, że w łasna s traż  p rzedsięb io rstw a, z a k ła ­
du lub insty tucji nie zosta ła  u tw orzona  w brew  
przepisom  u staw y  niniejszej, lub jeśli opłaty , w y 
m ienione w  art. 37, nie zo sta ły  uiszczone;

3) pom oc udzielona by ła  w  zak resie , nie s tan o w ią­
cym  ustaw ow ego obow iązku s traży  (art. 19).

(2) K oszty, oznaczone w  ust. (1), p k t 1), pono­
si gmina, na  k tó re j obszarze pom oc by ła  św iadczona, 
oznaczone w pkt. 2) —  odnośne przedsięb iorstw o, 
zak ład  lub insty tucja , oznaczone zaś w  pk t. 3) — 
osoby, k tó re  pom ocy po trzebow ały .

(3) Osoby, k tó re  spow odow ały  in terw encję 
s traży  pożarnej bądź św iadom ie bezpodstaw nie, 
bądź w sk u tek  działania, stanowiącego- p rzestępstw o  
w  m yśl u s taw  karnych , ponoszą ca łkow ite  koszty  tej 
in terw encji.

(4) Do orzeczenia o kosztach , o k tó ry ch  m ow a 
w  a rty k u le  niniejszym , pow ołana jest w ładza n a d ­
zorcza.

A rt. 39
(1) P raw no-publiczne zak ład y  ubezp ieczeń  

oraz p ry w a tn e  to w arzy stw a  ubezp ieczen ia od ognia 
obow iązane są p rzeznaczyć na ko sz ty  akcji p rzec iw ­
pożarow ej sumy, k tó ry ch  w ysokość u s ta la  na każdy 
rok  rozporządzen ie W ojewody Śląskiego, wydane 
w  porozumieniu ze Śląską Radą W ojewódzką p ro ­
centow o od sum y sk ład ek  b ru tto , zebranych  p rzez 
tę  insty tucję  w  roku  poprzednim  z ty tu łu  ubezp ie­
czenia od ognia n ieruchom ości i ruchom ości.

(2) W ym iar sum, o k tó ry ch  m ow a w  ust. (1) nie 
m oże p rzek raczać  7 proc. w ym ienionych tam  sk ła ­
dek  b ru tto , zeb ranych  p rzez  p raw no-publiczne z a ­
k ład y  ubezp ieczeń  w  dziale przym usow ym , oraz 3 
proc. od sk ład ek  b ru tto , zeb ranych  p rzez  p ry w a tn e  
to w arzy stw a  ubezp ieczeń  i p rzez  zak ład y  praw no- 
publiczne w  dziale dobrow olnym .

(3) Od sum, p rzypadających  do zap ła ty  stosow  
nie do p ostanow ien ia  a rty k u łu  niniejszego, p o trąca  
się d la  każdego  zak ład u  ubezp ieczeń  sum y w yp łaco ­
ne p rzez ten  zak ład  na podstaw ie  a rt. 32 w  roku, 
poprzedzającym  w ym iar tych  sum.

(4) Sum y w  a rty k u le  tym  w ym ienione, obciąża­
ją insty tucje  ubezp ieczeń  i nie m ogą być p rze rzu ­
cane na ubezpieczonych.

A rt. 40
Za koszty, o k tó ry ch  m ow a w art. 39, uznaje się :

1) p rzede w szystkim  subw encje dla gmin w  za leż ­
ności od po trzeb  danej gminy, jej m ożliw ości fi­
nansow ych oraz za in teresow an ia , wyikazanego 
w ysokością sum  prelim inow anych n a  cele p o ża r­
n ic tw a z dochodów  w łasnych  gminy;

2) subw encje dla s traży  pożarnych  i pogotow i po 
żarnych  oraz dla gmin w zw iązku z ich dz ia ła lno­
ścią p rzeciw pożarow ą, p rzeciw lo tn iczą  i p rzec iw ­
gazow ą lub insty tucjam i i urządzeniam i, p rz e k ra ­
czającym i m iejscow e p o trzeb y  gmin lub w celu 
przysposobien ia ich do tak ie j działalności;

3) subw encje dla pow iatow ych  zw iązków  sam orzą­
dow ych;

4) w y d a tk i na pow iatow e, w ojew ódzkie i cen tra ln e  
organizacje straży  pożarnych  oraz Kom isję do ­
radczą;

5) w y d a tk i na szkolen ie organów  służby bezp ieczeń ­
stw a i sam orządu te ry to ria ln eg o  oraz  in s tru k to ­
rów  w sp raw ach  ochrony p rzeciw pożarow ej i akcji 
ra tu ń k o w ej;

6) nag rody  za w ykrycie podpalaczy;
7) inne w ydatk i, p rzew idziane w  p lan ie finansow ym  

(art. 41).
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A rt. 41
(1) Środki finansow e, o k tó ry ch  m ow a w  art. 

39, w yda tkow ane będą w edług planu  finansow ego, 
ustalonego na każdy  rok  przez W ojewodę Śląskiego 
w porozumieniu z Śląską Radą W ojewódzką,

(2) R ozporządzenie W ojewody Śląskiego, w yda­
ne w  porozumieniu z Śląską Radą W ojewódzką, u s ta ­
la try b  postępow ania  oraz  sposób dysponow ania 
i p rzekazyw an ia  środków , o k tó ry ch  m ow a w  art. 
39, jak rów nież zak res  i sposób k on tro li w łaściw ego 
zużycia tych  środków .

A rt. 42
(1) Ze sta łych  subw encyj i pom ocy, u d z ie la ­

nych p rzez w ładze i gminy, k o rzy stać  m ogą ty lko 
straże  pożarne, m ające c h a ra k te r  m iejscow ych s tra ­
ży pożarnych, zw iązki tak ich  s traży  oraz okręgow e 
pogotow ia pożarne.

(2) Innym  strażom  pożarnym  m oże być p rzy ­
znana subw encja lub pom oc ty lko  w  poszczególnych 
p rzypadkach  p rzez w ładze lub p rzez gminę za zgo­
dą tej w ładzy.

(3) P ostanow ien ia niniejszego a rty k u łu  nie 
ograniczają p raw a przyznaw ania  subw encyj i pom o­
cy strażom  pożarnym , należącym  do zw iązku straży  
pożarnych , uznanego za stow arzyszen ie  wyższej 
użyteczności.

R o z d z i a ł  VI 

O nadzorze
A rt. 43

(1) B ezpośredni nadzór nad  czynnościam i p rz e ­
łożonych gmin wiejskich i miast niewydzielonych  
z pow iatow ego zw iązku sam orządowego sprawuje 
właściw a pow iatow a w ładza administracji ogólnej 
(starosta); miast zaś w ydzielonych z powiatowego  
związku sam orządowego —  W ojewoda Śląski,

(2) B ezpośrednią k o n tro lę  nad  działalnością 
m iejscow ych s traży  i okręgow ych pogotow i p o ża r­
nych spraw ują przełożen i gmin, na te ren ie  k tó rych  
straże  lub pogotow ia m ają siedzibę.

(3) N aczelny nadzór w zak resie  przy toczonym  
w ust. (1) i (2), spraw uje M in iste r S p raw  W ew n ę trz ­
nych.

(4) W szędzie, gdzie w  ustaw ie  niniejszej jest 
m ow a o w ładzy bez bliższego określen ia , należy  ro ­
zum ieć w ładze, w ym ienione w  ust. (1) a rty k u łu  n i­
niejszego.

A rt. 44
(1) N adzór fachow y i organizacyjny nad  s tra ż a ­

mi pożarnym i sp raw ują w ładze, o k tó ry ch  m ow a w 
art. 43, p rzy  czym  w ładze te  m ogą n ad zó r te n  w y­
konyw ać przy  pom ocy organów  fachow ych.

(2) O rganam i tym i m ogą być fachow e organa 
inspekcyjne i instrukcy jne  zaw odow ych s traży  p o ­
żarnych, zw iązków  s traż y  pożarnych  ochotniczych, 
o ile zw iązkom  tym  przyznany  zostan ie c h a ra k te r  
wyższej użyteczności i pow iatow ych zw iązków  sa ­
m orządow ych,

A rt. 45
(1) N adzór nad zak ładam i ubezp ieczen ia od 

ognia, działającymi na obszarze województw a ślą­

skiego, w  zak resie  w ynikającym  z u staw y  niniejszej 
w ykonyw a W ojewoda Śląski.

(2) N adzór nad zapobiegaw czą polityką p o ża r­
niczą zak ład ó w  ubezpieczeń  w ykonyw a M inister 
S p raw  W ew nętrznych .

R o z d z i a ł  VII
Komisja doradcza

A rt. 46
(1) T w orzy się przy  M inisterstw ie S p raw  W e­

w nętrznych  s ta łą  kom isję doradczą do sp raw  ochro ­
ny p rzed  pożaram i i innym i klęskam i.
1) Do zadań  komisji doradczej należy:
2) opiniow anie p ro jek tów  przepisów  w ykonaw czych 

do u s taw y  niniejszej, udzielanych  kom isji przez 
M in istra  S p raw  W ew nętrznych ;

3) opiniow anie w  sp raw ach  sp rzę tu  technicznego, 
zasad  szkolenia członków  straży  pożarnych  oraz 
w  innych spraw ach , udzielonych w  tym  celu k o ­
misji p rzez M inistra Spraw  W ew nętrznych  z dzie­
dziny ochrony p rzed  pożaram i, obrony p rzec iw ­
lotniczej i przeciw gazow ej oraz ochrony  przed  
innym i klęskam i.

(3) S k ład  i regulam in komisji określa  rozpo­
rządzenie M inistra  S p raw  W ew nętrznych , w ydane 
w  porozum ieniu  z za in teresow anym i m inistram i. R oz­
porządzenie to  zapew ni udzia ł w kom isji zakładom  
ubezpieczeń, powołanym, do św iadczeń w m yśl art. 
39.

R o z d z i a ł  VIII 
Postanowienia karne

A rt. 47
(1) Kto:

1) w  razie  pożaru  lub innej k lęsk i żyw iołow ej nie 
stosuje się do obow iązków , określonych  w art. 26, 
27 i 28, wzgl. w w ydanych na ich podstaw ie ro z ­
porządzeniach , o ile nie jest od nich zw olniony;

2) w zb ran ia  się pełn ić w yznaczonej mu w arty  noc­
nej lub dziennej (art. 28, ust. (2), pk t 4);

3) w prow adza w b łąd  s traż  (pogotowie) złośliw ym i 
alarm am i, albo n iepraw nie używ a sygnałów  za ­
strzeżonych  strażom  pożarnym  (pogotowiom);

4) jako członek s traży  pożarnej (pogotowia) nie w y­
p ełn ia  w ynikających  z tego ty tu łu  obow iązków ;

5) odm aw ia w ykonan ia zarządzeń , w ydanych w cza­
sie akcji ra tunkow ej (art. 24);

6) u tru d n ia  lub uniem ożliw ia w ykonanie zadań 
s traż y  pożarnych; —

ulegnie w drodze adm inistracyjnej k a rze  grzyw ny 
do 1.000 zł lub k arze  a resz tu  do m iesiąca, albo obu 
karom  łącznie,

(2) K to  w y k racza  przeciw ko innym  p o stan o ­
w ieniom  u staw y  niniejszej lub rozporządzeń  w y d a­
nych na jej podstaw ie, ulegnie w drodze adm in istra ­
cyjnej k a rze  grzyw ny do 500 zł, lub k arze  a resz tu  
do dni cz ternastu , lub obu karom  łącznie, o ile za 
czyn nie grozi k a ra  surow sza.

A rt. 48
G rzyw ny z kar, w ym ierzonych na podstaw ie 

niniejszej ustaw y, w pływ ają do kasy  gminnej na ce ­
le, o k tó ry ch  m ow a w art. 35.
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R o z d z i a ł  IX 

Postanowienia przejściowe i końcowe

A rt. 49
S przę t techn iczny  ochotniczych s traży  p o ża r­

nych, s tanow iący  ich w łasność w  chw ili w ejścia 
w  życie niniejszej ustaw y, pozostaje w łasnością 
tych  straży  i a rt. 17 ust. (2) do sp rzę tu  tego nie m a 
zastosow ania.

A rt. 50
(1) P ostanow ien ia  u staw y  niniejszej nie m ają 

zastosow ania do s traży  pożarnych  lub pogotow i 
pożarnych, sk ładających  się z żołnierzy, pełniących 
czynną służbę w ojskow ą lub p rzeznaczonych do 
ochrony obiektów , pozostających  pod zarządem  
w ojska.

(2) O rganizację tak ich  s traży  lub pogotow i, ich 
zak res  działania, sposób w ykonyw ania czynności, 
w yekw ipow anie w  sp rzę t techn iczny  oraz nadzór 
określa ją  szczególne zarządzen ia  M in istra  S praw  
W ojskow ych.

(3) W spółdzia łan ie  tych  straży  i pogotow i 
z innym i strażam i i pogotow iam i pożarnym i usta la  
rozporządzen ie M inistrów : S p raw  Woj sik owych 
i S p raw  W ew nętrznych , w ydane w  porozum ieniu 
z za in teresow anym i m inistram i.

A rt. 51
O rganizacja s traży  pożarnych  zgodnie z p rze ­

pisam i u staw y  niniejszej, n astęp o w ać będzie s to p ­
niowo w  term inach , jakie określi rozporządzenie 
w ykonaw cze.

A rt. 52
W ykonan ie u staw y  niniejszej i w ydanie w  tym  

celu  po trzebnych  rozporządzeń  w ykonaw czych poru- 
cza się M inistrow i S praw  W ew nętrznych  w  p o rozu­
m ieniu z za in teresow anym i m inistram i.

A rt. 53
(1) U staw a niniejsza w chodzi w  życie w  6 m ie­

sięcy  po jej ogłoszeniu, o ile poszczególne jej p o s ta ­
now ienia nie przew idują term inów  innych.

(2) Jed n o cześn ie  tra c ą  m oc w szystk ie  przepisy  
dotychczasow e w  spraw ach, unorm ow anych  u staw ą  
niniejszą.

P rezy d en t R zeczypospolite j: I. M ościcki,
P rezes R ady  M inistrów : J, Jędrzejewicz,
M inister S p raw  W ew n.: Bronisław Pieracki,
U w a g a :
1. D ruk półtłusty oznacza zmiany, wprow adzone usta­

wą śląską.
2. Do powyższej ustawy został opracow any kom entarz 

przez p. Jerzego Adelsteina, naczelnika W ydziału w Min. 
Spraw W ewnętrznych.

VII POSIEDZENIE RADY ŚLĄSKIEGO OKRĘGU

W  dniu 23 paźd ziern ik a  br. odbyło się u roczy ­
ste  VII spraw ozdaw cze posiedzenie R ady Śląskiego 
O kręgu W ojew ódzkiego Zw iązku S traży  P ożarnych 
RP., p rzeznaczone p rzede w szystk im  dla upam ięt­
n ien ia dziesięciolecia p rezesu ry  honorow ej p. w oje­
w ody śląskiego D r M ichała Grażyńskiego' w  S tra- 
żactw ie Śląskim  oraz w ręczen ia  druhow i p re ze ­
sow i Jan o w i M ildnerow i najw yższego odzna­
czenia strażack iego  „Złotego Z naku  Zw iązku" i u p a ­
m iętn ien ia w prow adzen ia  na  Śląsk u staw y  o ochro­
nie p rzed  pożaram i i innym i klęskam i.

W  posiedzeniu, k tó re  odbyło się w sali Sejmu 
Śląskiego', w zięli udzia ł pp. w ojew oda śląsk i D r M i­
chał G rażyński, m arsza łek  Sejm u Śląskiego G rzesik, 
p rzedstaw ic ie l Z arządu  G łów nego J . M ilew ski, in­
sp ek to r naczelny, p rzedstaw icie l O kręgu P oznań­
skiego gen. T aczak , p rezes Z arządu  i insp. T. Busza, 
członkow ie Z arządu  O kręgu Śl. p rezes Z arządu J. 
M ildner, I w iceprezes K lem ens M atusiak , II w ice­
prezes J a n  W yglenda, se k re ta rz  Jan  Koj, skarbn ik  
P io tr Tom anek, członkow ie L. M ierzejew ski i K. 
Pacuła, p rzedstaw icie le  O ddziałów  Pow iatow ych,

Czytajcie „Strażaka Śląskiego”

przedstaw ic ie l P. Z. U. W . D r Z ieliński oraz 36 gości 
najbliższych O ddziałów  P ow iatow ych, tj. K atow ic- 
m iasta  i wsi, Św iętochłow ic i C horzow a.

P onadto  z uw agi na odśw iętny  c h a ra k te r  p o ­
siedzenia w  sali Sejm u Śląskiego by ła  w ystaw iona 
kom pania honorow a w  sile 100 ludzi i 6 pocztów  
sztandarow ych.

Posiedzenie zagaił dh p rezes R ady O kręgu Śl. 
Dr A. Kocur, w itając zebranych . N astępn ie  zab ra ł 
głos p rezes Z arządu  Śląskiego O kręgu J. M ildner. 
W dłuższym  przem ów ieniu, k tó re  w  całości jest p o ­
dane n a  innym  m iejscu w  niniejszym  num erze, p o ­
dziękow ał p. w ojew odzie D r G rażyńskiem u, jako 
prezesow i honorow em u S trażac tw a  Śląskiego za  p o ­
moc i opiekę, po czym przy  ok laskach  w szystk ich  
obecnych ofiarow ał P. W ojew odzie z okazji 10-lecia 
Jego  p rezesu ry  honorow ej S trażac tw a  Śląskiego' to ­
p o rek  strażack i ze sta li n ierdzew nej z dedykacją 
i przyczepionym  do to p o rzy sk a  znakiem  za w ysługę 
10 lat. (T oporek  zosta ł w ykonany  przez Zaw. S traż  
P o żarn ą  H uty  B ato ry  o raz  Sp. G iesche W  Janow ie.)

P an  W ojew oda dziękując za  dar, po dłuższym  
przem ów ieniu, k tó re  w  całości jest podane na innym 
m iejscu w  niniejszym  num erze, z kolei w ręczy ł dh 
p rezesow i Z arządu  O kręgu Śląskiego J. M ildnerow i 
Z ło ty  Znak Związku.

N astępn ie zab ra ł głos dh p rezes Z arządu  O k rę­
gu P oznańskiego gen. T aczak . W  dłuższym  p rzem ó­
w ieniu  p odkreślił znaczenie obrony ppożarow ej na
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P. wojewoda śląski D r M. Grażyński, p re­
zes honorow y S trażactw a Śląskiego (osoba 
stojąca z praw ej strony) w czasie przem ó­
wienia. Z lewej strony w oddzielnym  fotelu 
p. m arszałek Sejmu Śląskiego Grzesik. 
U  góry od praw ej strony siedzą kolejno: 
prezes Z arządu  SI. O kr. J . M ildner, prezes 
R ady D r Kocur, I w iceprezes Z arządu  K. 
M atusiak. U dołu od prawej strony siedzą 
kolejno: sekret. J. Koj, I I  w iceprezes J.

W yglenda, insp. M ikuła.

Sala Sejmu Śląskiego z członkam i R ady 
oraz z gośćmi. Z praw ej strony pod ścia­
ną siedzą P. W ojew oda a za nim  p. in­
spektor naczelny J. M ilewski, insp.

T . Busza z Poznania.

Śląsku, m ianow icie, że obow iązki i zadan ia  straży  
pożarnych  na Śląsku są w iększe niż w  innych w o­
jew ództw ach, bow iem  na w ypadek  w ojny ciężki 
przem ysł z pew nością będzie w pierw szym  rzędzie 
narażo n y  n a  a tak i i w ów czas S trażac tw o  Śląskie 
będzie m usiało pokazać, czy dorosło do- swego za d a ­
nia. C ała P o lska  m a nadzieję, że Śląskie S traże  P o­
żarne należycie w yw iążą się ze swego zadania, w o ­
bec czego w im ieniu S trażac tw a  Poznańskiego ży­
czy R adzie jak  najlepszych w yników  obrad  i jak 
najpom yślniejszego rozw oju w przyszłości.

W  dalszym  ciągu posiedzenia dh se k re ta rz  Z a­
rządu  O kręgu  Ja n  Koj, poseł na  Sejm RP., zarefe- 
ro w a ł zebranym  ogólnopolską ustaw ę  o ochronie 
p rzed  pożaram i i innym i klęskam i, k tó ra  m ocą 
uchw ały  Sejmu Śląskiego rozciągnięta  zosta ła  ró w ­
nież n a  w ojew ództw o śląsk ie i obow iązuje z dniem  
1 IX 1937 r.

Po tym  re ferac ie  nastąp iło  przyjęcie sp raw o ­
zdań z działalności i finansow ego Z arządu Śląskiego 
O kręgu W ojew . oraz K asy O dszkodow ań Koni za 
1936-37 r. Po k ró tk im  re ferac ie  in sp ek to ra  Śląskiego 
O kręgu J. M ikuły co do obecnego stanu  obrony p o ­
żarow ej oraz odczytaniu  p ro tokó łu  Komisji R ew izyj­
nej O kręgu Śl. p rzez  przew odniczącego tej Komisji 
p. W . Suchonia z dokonanej rew izji gospodarki Z a­
rządu  Śl. O kręgu, zebran ie udzieliło pow. Z arządo­
wi. absolutorium  za 1936-37 r.

KURSY OFICERSKIE

W  w ykonyw aniu  planu działalności O kręg Ślą­
ski p rzep row adził 2 kursy  IV stopnia w  czasie:

I od 28 IX do 8 X i II od 13 X do 25 X br. lo­
kując uczestn ików  w zaofiarow anych  pom ieszcze­
niach kopaln i „G iesche S. A ." w  Janow ie .
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I kurs pożarniczy IV  stopnia podczas w yjazdu alarmowego.

K ursy  te  zgrom adziły  naczeln ików  i zast, n a ­
czelników  straży  w ilości: I 29 osób, zaś II 15 osób. 
W szyscy złożyli egzam in pom yślnie.

K om endantem  kursu  był zast. in sp ek to ra  
wojew . L. Jaroszew sk i, st. instr., zast. kom endan ta  
st. instr. L. Ślązak, kom endan t s traży  kopaln i 
„G iesche S. A .'

W ykładow cam i byli: insp. wojew . J. M ikuła 
oraz kom endan t i zast. k om endan ta  kursu.

POW IAT PSZCZYNA,
Groźny pożar w  Chełmie W ielkim

W  dniu 5 X br. o godz, 9 zaalarm ow ana zo s ta ­
ła  Zaw odow a S traż  P ożarna  kop. „G iesche S. A .” 
w  Janow ie  do pożaru  pow stałego  w Z ak ładach  Im ­
pregnacyjnych, na sk u tek  czego w yjechało 27 u czest­
n ików  kursu  IV stopnia na  au topogotow iu  S traży  
Pożarnej kop . „G iesche S. A .” i autopogotow iu  I 
O ddziału O chotn. S traży  Pożarnej K atow ic, w zyw a­
jąc jednocześnie OSP. M ysłow ice. Po przybyciu  do 
pożaru  okazało  się, że ogniem  o tw artym  płonie hala 
k o tłó w  im pregnacyjnych, z k tó re j płom ienie na sku­
tek  palącego  się oleju b ucha ły  na k ilkadziesią t m e­
trów  w  górę. Z pożarem  tym  w alczyła m iejscow a 
S traż  Pożarna, jednak  z uw agi na  słaby  p rąd  ręcznej 
sikaw ki nie by ła  w  stan ie  opanow ać pożaru , zaś sy­
tuacja  p rzed staw ia ła  się groźnie, bow iem  z jednej 
s tro n y  płonącej hali p rzy legała bezpośrednio  k o tło w ­
nia, zaś z drugiej h ala  zb iorn ików  z olejem  im preg­
nacyjnym  w  ilości około 200.000 1, zajęcie się k tó rej 
spow odow ałoby  doszczętne zniszczenie Zakładów . 
Po zorien tow aniu  się w  sy tuacji i zasięgnięciu od 
k ierow nic tw a tych  Z akładów  n iezbędnych  inform a- 
cyj, p rzystąp iono  do akcji lokalizacji pożaru . D o­
w ództw o nad całością, obecny na  pożarze z kursem  
zast. insp. w ojew ódzkiego L. Jaro szew sk i poruczył 
kom endantow i L. Ślązakow i, pom agając mu z naczel­
nikiem  R. G rabę. T rudnem u do w ykonan ia  zadaniu  
obrony  przyległych hal i znajdującej się w odle­
głości 3 m. e lek trow ni podołano, zaw dzięczając o fiar­
nej i energicznej p racy  w szystk ich  s trażak ó w  i p e ł­
nej gotow ości bojowej przyw iezionego sp rzętu  oraz 
w ydatnej p racy  zatrudn ionych  w  tych  zak ładach  
robo tn ików  i urzędników ,

Po zorganizow aniu  stanow isk  w odnych 2 m o­
topom p przy  staw ie, rozciągnięto  2 m ag istra le  po 
320 m, z k tó ry ch  u tw orzono  6 obronnych  stanow isk  
ogniowych. Z adaniem  tych  stanow isk  było- b ronien ie  
p rzyległych hal i e lek trow ni. W  tym  celu  4 p rąd y  
m otorow e z lew ały  zagrożone hale, ochładzając jed ­
nocześnie p łonący  olej, zaś 2 p rąd y  gasiły (ochładza­
ły! p łonący  olej i około 30 m  sześciennych  płonących  
podk ładów  oraz w soom agały  obronę elek trow ni, 
k tó re j dach k ry ty  papą  sm ołow ą p rzy k ry to ’ ziem ią. 
S tanow iska ogniowe z ręcznych  sikaw ek  pom agały 
w  tej akcji. N adm ienić tu  należy, że pow ierzchnia 
p łonącego oleju w ynosiła  około 250 m  k w a d ra to ­
w ych a ilość około 90.000 litrów . P rzed z ie ra jący  się 
do sąsiednich  hal drzw iam i, kana łam i i o tw oram i 
transm isyjnym i ogień usun ięto  p rzez zam knięcie 
drzw i żelaznych i zlew anie ich w odą oraz  p rzez zasy ­
panie k an a łó w  ziem ią i za łożenie o tw orów  cegłą. 
P rac a  prądownilków  by ła  u tru d n io n a  p rzez  n iezm ier­
ny żar, od k tó rego  odgradzali się prow izorycznym i 
tarczam i, buchające jednak  płom ienie zap ala ły  p rz e ­
siąkn ię tą  olejem  ziem ię1. Po opanow aniu  pożaru  pod 
koniec akcji p rzyby ły  ochotnicze straże  m otorow e 
z C hrzanow a i O św ięcim ia, kilkai pobliskich  rę cz ­
nych straży , o raz s tra ż  PK P z parow ozem , k tó rym  
w yznaczono odpow iednie stanow iska. S traż  ch rza ­
now ska p raco w ała  z au tocyste rny , zaś s traż  ośw ię­
cim ska m otopom pą ze staw u, k tó re j z b ra k u  odpo­
w iedniej ilości węży, k ilkadziesią t m etró w  w ęży  p o ­
życzyła S traż  katow icka .

P o żar ugaszono po 2-godzinnej n ieprzerw anej 
p racy  m otopom p, po ugaszeniu  k tó rego  stw ierdzono, 
że ca łkow item u  spalen iu  u leg ł dach  i w iązania  d a ­
chow e hali, zupełnem u zniszczeniu u legły  3 k o tły  
im pregnacyjne długości 2 po 22.5 m i l  —  17.5 m, 
k tó re  pom imo pogięcia w  k ilku  m iejscach są poprze- 
p alane oraz poprzep alan e  belk i żelazne nośne pod 
kotłam i.

Należy tu zaznaczyć, że przybyłe straże podo­
łały zadaniu tylko dlatego, że zastały pożar p rzy tłu­
miony w stanie możliwym do opanowania. Zasługę. 
w tym. należy przyznać kierownikowi tych zakładów  
p. Płoszkowi Janowi, k tó ry  przez wydanie rozkazu 
p rzetrącenia rur parow ych przy maszynach w  p ło­
nącej hali, spowodował napływ  większej ilości pary
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do płonącej hali, opóźniając tym  szybkość rozsze­
rzan ia się pożaru, sku tk iem  czego w  dużej m ierze 
przyczyn ił się do u ra to w an ia  m aszyn znajdujących 
się na przedzie p łonącej hali.

J a k  w ażną rolę odgryw a posiadanie przez 
straże  m otorow e na au topogotow iu  w iększej ilości 
węży, dow odzi oma.wiany pożar, podczas k tó reg o  
ty lko  2 m otopom py m iały  w  użyciu na  6 prądów  
1090 m  w ęży w łasnych, a z zapasu  pożyczyły  n aw et

Część obiektu spalonego podczas pożaru w W. Chełmie. N a  przed­
niej części kotły , gdzie w ybuchł pożar.

po k ilk ad ziesią t m etrów  innym  strażom , co um ożli­
wiło n iep rzerw aln e  działanie 8 p rądam i m otorow ym i 
do końca akcji, o trzym ującym i w odę bezpośrednio  
z m otopom p, czerp iących  ze staw u odległego o 340 
m od płonącego  obiektu.

Ze swej s trony  jako k om endan t kursu  dzięku­
ję oficerom  uczestn ikom  ku rsu  IV stopnia za w zoro ­
w ą p racę  p rzy  pożarze, k tó rzy  nie bacząc na n iszcze­
nie się um undurow ania i obuwia, p rzew ażn ie n ab y ­
tego za  w łasne pieniądze, p racow ali z pośw ięceniem , 
w ykonując p race  s tra ż ak a  szeregow ca, podoficera 
i oficera.

L. Jaroszewski,

POWIAT LUBLINIEC 

Posiedzenie Rady Oddziału w Lublińcu
D nia 12 w rześn ia br. w K oszęcinie odbyło się 

sp raw ozdaw cze posiedzenie R ady  O ddziału  Pow. 
Zw. S tr. Poż. R. P. w  Lublińcu p rzy  udziale 62 gości 
i de lega tów  z te ren u  pow iatu.

Posiedzenie zagaił z pow odu n ieobecności p re ­
zesa  R ady s ta ro s ty  p. D r O lszew skiego, k tó ry  p rz e ­
niesiony  zosta ł do Pszczyny, d ruh p rezes Zarządu 
O ddziału P ow iatow ego w icesta ro sta  Dzik, w itając 
obecnych gości i delegatów , w  szczególności zaś 
przybyłego  na zebran ie s ta ro s tę  p. D r R iessa. D ruh 
p rezes  Z arządu  zaznajom ił zebranych, że p rezes R a­
dy s ta ro s ta  p. D r O lszew ski przeniesiony  zosta ł do 
Pszczyny i osobiście nie m ógł p rzybyć na zebran ie 
i w jego im ieniu dziękuje delegatom  poszczególnych 
straży  za  życzliw ą w spółpracę. Po odczytaniu  p ro to ­
kó łu  z ostatn iego  posiedzenia R ady  p rzez  d ruha se ­
k re ta rz a  Z im era n astąp ił w ybór nowego p rezesa  R a­
dy, którym, jednogłośnie ob rany  zosta ł obecny s ta ­
ro sta  p. D r Riess.

P an  S ta ro s ta  zab iera jąc  głos, podziękow ał za 
w ybór i zapew nił zebranych  w gorących  słow ach,

iż znane mu są dobrze zadan ia  i po trzeby  S traży  
Pożarnych, k tó re  będzie o taczał specja lną opieką. 
N aw iązując do uroczystości 35-lecia is tn ien ia  OSP. 
w K oszęcinie, k tó rą  w  tym  sam ym  dniu obchodzono 
co i posiedzenie Rady, złożył serdeczne życzenia 
jubilatom , a  m iejscowej S traży  jak najlepszego ro z ­
woju w dalszym  ciągu, po  czym  objął p rzew odnictw o 
zebran ia. D ruh p rezes Z arządu  oddając p rzew odn i­
ctwo, podziękow ał druhow i p rezesow i R ad y  za życz­
liwe słow a d la S traży. Z kolei p rzystąp iono  do w y­
boru  drugiego d e leg a ta  na R adę O kręgu, k tó ry m  jed­
nogłośnie obrany  zosta ł d ruh naczeln ik  Fabrycznej 
S traży  Pożarnej „N atronag" J . S ladkow ski z K alet.

Szczegółow e spraw ozdan ia druhów : p rezesa
Zarządu, sek re ta rza , sk a rb n ik a  J . H ruzika, in s tru k ­
to ra  pow iatow ego, na w niosek Komisji Rewizyjnej 
przyjęli zebran i jednogłośnie do za tw ierdza jącej w ia ­
domości. Po poruszeniu  w w olnych głosach i w nio­
skach  k ilku  spraw , k tó re  na miejscu zosta ły  w yja­
śnione, d ruh  p rezes R ady s ta ro s ta  D r R iess w k o ń ­
cow ym  przem ów ieniu  stw ierdza, że z w yniku obrad 
jest bardzo  zadow olony, w yrażając nadzieję i życze­
nie, by S traże  P ożarne w  dalszym  ciągu p racow ały  
nad podniesieniem  pożarn ictw a, by  m ogły stanąć na 
w ysokości swego zadania, gdy zajdzie po trzeba, po 
czym zam knął posiedzenie R ady hasłem  „Czołem !"

Zawody strzeleckie
W  czasie od dnia 19 IX do dnia 10 X 1937 r. 

na te re n ie  tu tejszego  pow iatu  odbyw ały  się zaw ody 
strze leck ie  rejonow e, w k tó ry ch  udział w zięło 6 re ­
jonów, a m ianow icie: re jon  I, II, III, IV, V i VII.

R azem  udział w  zaw odach  w zięło 18 S traży  
Pożarnych  pow iatu  z 35 zespołam i.

W  dniu 7 listopada 1937 r. w  Lublińcu w  go­
dzinach popołudniow ych odbyły  się zaw ody s trz e ­
leckie pow iatow e, n a  k tó re  zgłosiły się m istrzow ­
skie zespoły  rejonów : I, II i VII. S łaby  udział w  za­
w odach jak i w ynik i spow odow ane zosta ły  ulew nym  
deszczem , k tó ry  bez p rzerw y  padał w  ciągu trw an ia  
zawodów.

Na podstaw ie  w yników  m istrzostw o pow iatu  
na ro k  1937-38 zdobyła F ab ryczna S traż  P ożarna 
„N atronag” w  K aletach, zaś w icem istrzostw o OSP. 
Kośm idry.

Indyw idualnym  m istrzem  pow iatu  na ro k  1937- 
38 zosta ł d ruh P isarsk i R yszard  z Fabrycznej S traży  
Pożarnej „N atronag" K alety, znów  w icem istrzem  
pow iatu  druh p rezes OSP. K ośm idry Szlager W in­
centy.

Egzamin I stopnia w OSP. Droniowiczki
W  O chotniczej S traży  Pożarnej w Droniowicz- 

kach  w czasie od 26 II do 29 X br. zostało  p rz ep ro ­
w adzone w yszkolenie podstaw ow e I stopnia, zak o ń ­
czone egzam inem  w dniu 29 p aździern ika  br. W  w y­
niku egzam inu I stopień zdało 11 druhów , z czego 
3 z postępem  celującym , 4 z postępem  dobrym  i 4 
z postępem, dostatecznym .

Komisję egzam inacyjną stanow ili: in s tru k to r
pow iatow y, naczeln ik  rejonow y J. H ruzik  i n acze l­
nik OSP. D roniow iczki M. Kleszcz, k tó ry  był kom en­
dan tem  kursu.
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Wyszkolenie
W czasie od 18 IX —  26 IX br. odby ł się kurs 

II stopnia w  W odzisław iu. Zgrom adził on 23 u czes t­
n ików  ze s traży  pobliskich  rejonów . W y k ład y  na 
kursie  odbyw ały  się w  św ietlicy  OSP. W odzisław . 
W ykładow cam i byli: W ł. S kura  i P ro sk e  M aks. 
W  w yniku przeprow adzonego  egzam inu złożyło: 10 
—  z postępem  b. dobrym , 5 —  z dobrym , 10 —  z d o ­
statecznym .

Egzaminy I stopnia przeprowadzono w OSP. 
Chwalowicach, Kokoszycach i kop. Knurowie. W su­

mie złożyło egzam in z w ynikiem  pom yślnym  80 
członków  straży. Na szczególniejszą uw agę zasłu ­
guje z w ym ienionych ku rs I stopnia w  C hw alow i­
cach w  zaledw ie V% roku  pow sta łe j straży.

D zięki in icjatyw ie i poparciu  w ładz rejonu Bo- 
guszow ice zorganizow ano w C hw alow icach zb io ro­
w y kurs I stopnia, k tó ry  zo sta ł w  ciągu 2 m iesięcy 
przeprow adzony.

W ykładow cam i byli oficerow ie rejonu. Poziom 
kursu  dość w ysoki. O w e skoncen trow ane  kursy  
w re jonach  I stopnia, w inny być w zorem  dla innych 
rejonów , k tó re  w ielu jeszcze w  sw oich szeregach 
m ają n iew yszkolonych  ludzi.

Odprawy

Dnia 28 IX br. odbyła się odp raw a naczelników  
rejonow ych w  R ybniku, w  k tó re j w zięło udział :13 
delegatów . S praw y re fe ro w ał in s tru k to r W ł. Skura. 
N a niej om ówiono ca ły  szereg  sp raw  bieżących, jak 
p race  około p lanów  zaop. w  sprzęt, sp raw y  w yszko­
lenia, zaw odów  strzeleckich , s traże  przym usow e 
i inne.

Na uw agę zasługuje om aw iana kw estia  k o n ­
cen trac ji jednodniow ych w re jonach  lub k ilku re jo ­
nów  (małych), celem  k tó re j byłoby: 1. ujednolicenie 
ćw iczeń p rak tycznych  w  strażach ; 2. om ów ienie p rac  
w yszkolenia; 3. p race  w. f.; 4. naw iązanie ścisłego 
k o n ta k tu  m iędzy członkam i poszczególnych s traży  
i inne.

K oncen trac je  podobne odbędą się w  przyszłym  
roku  na te ren ie  pow iatu  —  w  m iejsce do tychczaso­
w ych zaw odów . (

Uroczystość w O, S. P. Niedobczyce
W  niedzielę, dn ia 3 paźd ziern ik a  br. od­

by ła  się u roczystość pośw ięcenia m otopom py 
w  Stow. O chotn. S traży  Pożarnej N iedobczyce. 
U roczystość zgrom adziła dość licznie m iejscow e spo ­
łeczeństw o  z zarządem  gminy, okoliczne straże  
i gości. O ddział P ow iatow y  re p rezen to w an y  był 
p rzez p rezesa  Z arządu  inż. J. U rb ań czy k a  i instr. 
pcw . W ł. Sfcurę.

Po nabożeństw ie odbył się a k t pośw ięcenia 
m otopom py p rzez  m iejscow ego ks. proboszcza, k tó ­
ry  w  p ięknych  słow ach przem ów ił do zebranych . Po 
pow itan iu  gości p rzez m iejscow ego p rezesa  M usioli- 
ka, zab ra ł głos p rezes Oddz. Pow. inż. J , U rbańczyk, 
podkreśla jąc  znaczenie ogrom ne now o naby tego  
sp rzętu  w czasie pokoju  i na w ypadek  wojny.

P odziękow ał p rzy  tym  w ym ieniony im ieniem  
W ładz S trażack ich  Z arządow i Gminy, S traży , sp o łe ­
czeństw u za ofiarność i obyw ate lsk ie  spełnienie 
obow iązku „pro publico bono” .

N ależy podkreślić  z dużym  uznaniem , że w ła ­
śnie dzięki tej ofiarności spo łeczeństw a m iejscowego 
i dużem u zrozum ieniu d la obrony  pożarow ej m o to ­
pom pę ow ą zakupiono.

Rejon V Rzuchów

W rejonie V R zuchów  odbyły  się w  ciągu 
ostatn ich  dw u m iesięcy 3 w ażniejsze uroczystości 
strażack ie .

W dniu 1 sierpnia br. obchodziła OSP. Bogu- 
nice uroczystość 25-letniego istn ien ia  p rzy  udziale 11 
okolicznych OSP. Po  nabożeństw ie, odpraw ionym  
w  kościele  parafialnym  w  Lyskach, n astąp iło  z łoże­
nie w ieńca na grobie byłego naczeln ika  założyciela 
w ym ienionej OSP., po czym po pow rocie na m iejsce 
zb ió rk i defilada oddziałów  p rzed  K om itetem  H ono­
row ym  i przedstaw icie lam i w ładz.

W  czasie w spólnego obiadu  przem ów ił do ze ­
b ranych  m iejscow y naczeln ik  i za stęp ca  naczeln ika 
rejonow ego druh M acha p rzedstaw iając  h istorię  
i rozw ój m iejscowego Stow . OSP. i w yraził uznanie 
i podziękow anie m iejscow em u spo łeczeństw u  i w ła ­
dzy gminnej za do tychczasow e dow ody sym patii 
i poparcie.

Z aznaczyć w ypada, że OSP. Bogunice mimo 
trudnych  w arunków  rozw oju (ze w zględu na p o ło że­
nie w ioski tuż nad  granicą P aństw a, c iężkiego p o ło ­
żen ia  finansow ego m ałej gm iny oraz w iększości b ez ­
robo tnych  członków ) pod energicznym  i sum iennym  
k ierow nic tw em  obecnego wyżej w ym ienionego n a ­
czelnika, ku  ogólnem u zadow oleniu  w ypełn ia  swoje 
zadanie.

Po p rzerw ie  obiadow ej odbyły  się zaw ody r e ­
jonow e p rzy  udziale 5 s traży  w  grupie IV, po czym  
w ieczorem  zabaw a taneczna.

W  n as tęp n ą  niedzielę, dnia 8 VIII br. sąsiednia 
OSP. A dam ow ice obchodziła 10-lecie sw ego is tn ie ­
nia. Mimo starannego  p rzygotow ania uroczystości 
p rzez tam tejszy  niem niej sum ienny Zarząd, w sk u tek  
udziału w  uroczystości ty lko  4 okolicznych straży, 
w ypad ła na ogół skrom nie.

JTiTŻfi- i
CiUc. 6
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Jeszcze  w iększe n iepow odzenie m iała  OSP. 
Rzuchów , k tó ra  w dniu 8 IX br. obchodziła jubileusz 
30-letniego istnienia.

Z apow iadająca się okazale  u roczystość  p rzez 
w yłącznie w  tym że dniu, zw łaszcza p rzedpo łudn io ­
w y bardzo  m ocny deszcz, u c ierp ia ła  znacznie. N abo­
żeństw o n a  in tencję  S traży  odbyło się w  kościele

parafialnym  w  P strążnej, po  czym  po pow rocie d e ­
filada i dek o rac ja  członków  m edalam i za w ysługę lat. 
Po p rzerw ie  obiadow ej już z w iększym  pow odzeniem  
odbył się k o n ce rt i różne im prezy dochodow e w p a r ­
ku D om eny Państw ow ej, zaś w ieczorem  zab aw a t a ­
neczna. Z ram ien ia O ddziału P ow iatow ego obecny  
na u roczystości by ł druh in s tru k to r Skura.

WRAŻENIA Z WYCIECZKI DO GDYNI JEDNOST­
KI ŻEŃSKIEJ SŁUŻBY SAM ARYTAŃSKO-PO- 

ŻARNICZEJ Z NIKISZOWCA
Nie do ok reślen ia  co za radość zapanow ała  

w  naszej jednostce żssp., k ied y  na jednej ze zb iórek  
zjaw ił się kom endan t Zaw ód. S traży  P ożarnej k o p a l­
ni „G iesche” p. Ś lązak i zakom unikow ał, że pragnie 
u rządzić nam  w ycieczkę w  dniu Św ięta M orza do 
Gdyni.

O d tego czasu  z bijącym  sercem  oczek iw ałyś­
m y chw ilę naszego w yjazdu. Nie długo to  trw a ło  — 
w  dniu 9 lipca br. o godz. 19.20 pod osobistą op ieką 
p. k om endan ta  Ś lązaka w yruszyłyśm y z K atow ic 
w drogę. N asza nocna podróż, chociaż odbyw ała się 
p rzy  idealnych  w arunkach , jak posiadanie w łasnego 
wagonu, gdzie m ogłyśm y się czuć zupełn ie sw obod­
nie, to  jednakże nie p rzeszła  spokojnie, poniew aż 
z tej w ielkiej radości żadna z nas zasnąć nie mogła. 
D la zabicia czasu śpiew ałyśm y i baw iłyśm y się, lecz 
i na to  noc o k aza ła  się za długą. Z p ierw szym  św item  
nie om ieszkałyśm y obserw ow ać te ren u  naszej p o d ró ­
ży. J a k  okiem  sięgnąć by ła  to  rów nina już opusto ­
sza ła  po dość wczesnym  zebranym  zbożu. G dzienie­
gdzie w idn iały  staw y, w ia trak i, porozrzucane dom- 
ki, w idocznie zam ieszkałe p rzez uboższą ludność, 
a w  końcu  ca łe  łany  p o k ry te  torfem . N a te ren ie  
G dańska zachw ycałyśm y się p ięknym i olbrzym im i 
w yżynam i pokry tym i lasem . Lecz k ied y  naszym  
oczom  ulkazał się sk raw ek  m orza, tego  naszego  k o ­
chanego m orza, w ted y  radość nasza  b y ła  nie do opi­
sania, a  w  zw iązku ze zbliżającym  się końcem  p o d ­
róży  ogrom ny ruch  p ow sta ł w  w agonie:jedne poczęły 
pakow ać w alizki, drugie p o p raw ia ły  fryzury, a in ­
ne u b ran ia  —  i gdyby nie to, że za chw ilę w jechałyś­
m y na dw orzec w  Gdyni, to nie w iem  co by  się tam  
było działo z tej w ielkiej radości. Pociąg stanął, 
m yśm y jak najszybciej pow ysiadyw ały  z wagonu, 
gdzie już nas oczekiw ali p rzew odnicy. W  pierw szym  
rzędzie odw ieziono nas do dom u em igracyjnego, 
gdzie o trzym ałyśm y k w a te rę . Dom  em igracyjny sk ła ­
da się z 4 olbrzym ich budynków  dw upiętrow ych, 
okolonych ze w szystk ich  stro n  w yżynam i pokry tym i 
lasam i. Po u lokow aniu  bagaży  za raz  w yruszyłyśm y 
autobusam i do portu , skąd  s ta tk iem  odp łynęłyśm y 
na H el do Jas ta rn i. Po opuszczeniu za to k i zauw aży­
łyśm y k ilk a  s ta tk ó w  zagranicznych  zakotw iczonych  
na pełnym  m orzu. W idziałyśm y rów nież s ta te k  „D ar 
Pom orza" i w iele innych m niejszych żaglow ców  
w  oddali, k tó ry ch  b an d ery  w yglądały, jakby  ro z­
p ię te  chusteczk i na tyczkach . S ta te k  nasz chociaż 
n ie był ta k i w ielki, lecz silnie p ru ł fale m orza, p o ­
zostaw iając za sobą smugę spienionej wody, a głodne 
m ewy, przypom inające nasze gołębie, sk rzeczące  jak 
m ałe dzieci nie daw ały  nam  spokoju. L eciały  za n a ­

mi i sw ym  krzyk iem  upom inały  się o posiłek , czego 
też im w ycieczkow cy nie szczędzili. Sam o m orze k o ­
loru zielonego było nadzw yczaj spokojne i zdaw ało  
się nie m ieć końca. Po  około godzinnej podróży  s ta t­
kiem  dobiłyśm y do półw yspu Helu, m iejscow ości 
Ja s ta rn i. P rzy  pięknej pogodzie opuściłyśm y s ta tek  
i udałyśm y się na obiad, a później na  zw iedzenie sa ­
mej Ja s ta rn i. U lice tam  są p iękne, a  na każdej z n 'ch  
znajduje się po k ilka  kiosków , gdzie m ożna n ab y ­
w ać różne pam iątki, jak w yroby  z bursztynu , m usz­
le i w iele innych droższych i tańszych  rzeczy. 
W  końcu  udałyśm y się na p rzep iękną i dużą plażę 
i tu  znow u —  co za  rozkosz —  kąpałyśm y  się w  m o­
rzu. P rzed  w ieczorem  w róciłyśm y sta tk iem  „G dy­
n ia” do p o rtu  w  Gdyni, skąd  au tobusam i na k w a te ­
rę. Talk przepędziłyśm y p ierw szy  dzień nad m o­
rzem. N a drugi dzień, to  jest dnia 11 lipca br. 
w  dzień sam ego Św ięta M orza, p rzy  p ięknej pogo­
dzie z ran a  przybyłyśm y do portu . Jak ż e  ten  sam 
p o rt różnił się od dnia poprzedniego. Jego  wygląd 
zew nętrzny  w skazyw ał na w ielką uroczystość. 
P rzede  w szystk im  by ł ślicznie u d ek o ro w an y  flagam i 
państw ow ym i i różnym i innymi chorągiew kam i. Tuż 
p rzy  porcie  na ogrom nym  placu w śród  licznie ze ­
b ranych  organizacyj ze sztandaram i, w ojska i całej 
m asy gości przybyłych  z różnych s tro n  kraju, zau w a­
żyłyśm y ślicznie u b ran y  o łta rz  połow y, a  p rzy  nim 
m iejsca przeznaczone dla w ładz państw ow ch i in ­
nych, nad  k tó rym i jako' nak ry c ie  w idniały  sieci ry ­
backie. Po k ró tk ie j chwili usłyszeliśm y m elodie 
hym nu narodow ego, to* by ła  chwila, k ied y  s ta tek  
w iozący najdostojniejszego gościa P an a  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej Polskiej dobijał do brzegu. N ieza­
długo też  rozpoczęła się M sza św., k tó rej z m ostu 
kap itańsk iego  O. R. P. „M azur” rów nież w ysłuchał 
P an  P rezy d en t prof. Ignacy M ościcki. N aszym  naj­
w iększym  pragnien iem  było zobaczyć z b liska P ana 
P rezyden ta, lecz n ies te ty  m usiałyśm y się zadow olić 
oglądaniem  G o z d a lek a  i do tego jeszcze przez 
lo rnetkę . Po skończonej M szy św. odbyła się przed  
P anem  P rezy d en tem  rew ia  s ta tk ó w  w ojennych, po 
czym  P an  P rezy d en t odjechał. D ruga defilada odby­
ła się na lądzie, k tó rą  odebra ł p. w icep rem ier inż. 
K w iatkow ski. K ońca tej drugiej defilady nie docze­
kałyśm y się, gdyż ze w zględu na zm ęczenie i porę 
ob iadow ą zm uszone byłyśm y odjechać n a  k w a te rę . 
Po obiedzie p rzy  m ocno dżdżystej pogodzie zw iedzi­
łyśm y gruntow nie sam  port, k ilk a  sta tk ó w  zagran i­
cznych i wojskow ych. Znów  pod w ieczór w róciłyśm y 
na k w a te rę , czym  zakończyłyśm y drugi dzień n asze­
go p oby tu  nad m orzem . Trzeciego dnia pomimo 
chłodnego dnia i n ielitościw ego deszczu udałyśm y się 
m otorów ką „ Ja ś"  na dalsze zw iedzenie p o rtu  h an d ­
lowego, tow arowego i pasażerskiego. M orze wzburzo-
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ne nie oszczędzało  i nas. M otorów ką rzucało  jak 
p iłką, a fale w  parze  z deszczem  co chw ilę nas m o­
czyły. S trach u  użyłyśm y co n iem iara, lecz tego nie 
żałujem y, gdyż doznałyśm y w rażeń  w zburzonego m o­
rza. W  czasie przejażdżk i w idziałyśm y dużo s ta tk ó w  
tow arow ych  i w szelkie urządzenia , za pom ocą k tó ­
rych  odbyw a się ład u n ek  to w aró w  na sta tek . O koło  
godz. 13 przem oczone i zm ęczone pow róciłyśm y do 
portu , skąd  dosyć głodne udałyśm y się na obiad. Po 
dw ugodzinnym  odpoczynku odm aszerow ałyśm y na 
dw orzec, pow siadały  do w agonu i o godz. 16 pociąg 
ruszył z pow ro tem  na nasz G órny  Śląsk. W  p o w ro t­
nej drodze pomimo, że byłyśm y zm ęczone, zasnąć nie 
m ogłyśmy. C ałą drogę spędziłyśm y na dzieleniu  się 
w rażeniam i, jakie uniosłyśm y znad  ukochanego 
Polsk iego  M orza.

Za danie nam  m ożności poznania polskiego 
m orza, jak i za doznane przyjem ności, k tó re  dała  
nam  ta  p ięk n a  i tak  pouczająca w ycieczka, tą  drogą 
sk ładam y  jej p ro jek to d aw cy  a zarazem  naszem u 
opiekunow i p. kom endan tow i Ślązakow i serdeczne 
podziękow anie.

Alina W oźniczkówna, zast. k -tk i j. żssp.

POW IATOW E ODPRAW Y K-TEK I ZAST. JEDN.
ŻSSP.

W  m iesiącu październ iku  br. zo sta ły  p rzep ro ­
w adzone na  te ren ie  O kręgu pow iatow e odpraw y 
k -tek  i zast. jednostek  żssp. w następu jących  te rm i­
nach:

W  dniu 10 X br, w  K atow icach  dla pow iatu  k a ­
tow ickiego  i K atow ic-m iasta , dnia 14 X w  M ikoło­
wie, dnia 17 X w Bielsku, dnia 21 X w  R ybniku, dnia 
24 X w  Cieszynie, dnia 28 X w  T arnow skich  G órach.

Pow yższe odpraw y  p rzep row adziła  re fe re n tk a  
żssp. O kręgu asp. M ałgow ska —  ogółem  u czestn i­
czyło n a  nich 64 druhny.

Na odpraw ie w K atow icach  i B ielsku obecny 
był p. in sp ek to r w ojew ódzki Józef M ikuła.

N a podstaw ie  sp raw ozdań  sk ładanych  przez 
k -tk i n a  odpraw ach  stw ierdzono, że pom imo tego, 
iż ilość jednostek  żssp. na te re n ie  O kręgu  w zrasta  
i w iększość z nich p racu je bardzo  in tensyw nie, to  
jednak  ogólny ich s tan  nie m ożna nazw ać zadow al- 
niającym , poniew aż znajduje się w  te ren ie  dużo jed ­
nostek , k tó re  żadnej działalności nie rozw ijają, p o ­
zostając wciąż w ok resie  organizacyjnym .

P ow odem  pow yższego stanu  jes t b ra k  za in te ­
resow an ia  się p racam i jed n o stek  żssp., jak  i opieki 
nad  nimi p rzez Z arządy  S traży  —  m ałe zrozum ie­
nie dla ich p racy  w śród strażaków , k tó rzy  w sku tek  
tego  są b. n ieprzychyln ie  do jednostek  żssp. usto ­
sunkow ani, b ra k  św ietlic na  p rzeprow adzan ie  zb ió­
rek , um undurow ania i sprzętu.

Poniew aż jednostk i żssp. istn ie ją  przew ażnie 
p rzy  w iększych S trażach , gdzie p rzy  dobrych chę­
ciach pow yższe b rak i m ożna by  ła tw o  usunąć, a p e ­
lujem y do Z arządów  ty ch  S traży, aby  jednostkam i 
żssp. ta k  się zaopiekow ali, żeby one w szystk ie  m ia­
ły  odpow iednie w arunk i do rozw oju i pracy.

Po złożeniu sp raw ozdań  i om ów ieniu zachodzą­
cych w jednostkach  żssp. trudności i braków , u s ta ­
lono p lan  p racy  jedn. na najbliższy okres. W  zbliżar

jącym  się okresie  zim ow ym  polecono p rzep ro w a­
dzić w jedn. żssp. p rzede w szystkim  służbę p o ża r­
niczą, a  następn ie  ćw iczenia p rak ty czn e  ze służby 
sam ary tańsk ie j i oplgaz. w  ten  sposób, aby przygo­
tow ać jalk najw ięcej członkinie jedn, żssp. do dzia­
łan ia  w  w arunkach  bojowych.

Zw rócono też  uw agę na konieczność b ran ia  
udziału  jedn. żssp. w e w spólnych ze s trażą  ćw icze­
n iach  bojowych, jak też. w  alarm ach  i pożarach .

Poza tym  za ła tw iono  jeszcze na  odpraw ach  
szereg  sp raw  bieżących.

DZIAŁALNOŚĆ JEDNOSTKI ŻSSP. W CHRO- 
PACZOWIE

Z in icjatyw y naczeln ika  p. Żelaw skiego zo rga­
n izow ana zo sta ła  w  czerw cu br. jed n o stk a  żssp. 
w  S traży  Pożarnej w C hropaczow ie w ilości 20 d ru ­
hen. Jed n o s tk a  ta  nie ty lko  nadal pom yślnie się roz-

U  góry członkinie jedn. żssp. w C hropaczow ie w przerw ie po  
ćwiczeniach z opiekunką p. Żelawską w środku. U  dołu członki­

nie pow. jednostki p rzy  ćwiczeniach z linią wężową.

wija, ale też  chętn ie i z zapałem  pracuje. N a zb ió r­
k i odbyw ające się co tydzień  a czasam i i częściej, 
uczęszczają system atyczn ie w szystk ie  członkinie, 
aby  jak najprędzej zdobyć p o trzeb n e  w yszkolenie, 
k tó re  przygotuje ich do zadań  jakie m ają w straży  
pełnić, dla dobra  spo łeczeństw a i bliźnich.

P ierw szy  okres le tn i p racy  jednostk i m inął na 
ćw iczeniach p rak ty czn y ch  z zak resu  sł. pożarniczej 
i sam ary tańsk iej —  chętn ie  i z odw agą ćw iczyły 
d ruhny  n a  tem pa i bez tem p z lin ią w ężow ą, d rab i­
nami, bosakam i, lub też  uczyły  się p rzenosić  cho­
rych  na  noszach, udzielan ia  p ierw szej pom ocy 
i bandażow ania .

O kres le tn i p racy  jednostk i zo sta ł już jednak 
zakończony, obecnie naczeln ik  p. Żelaw ski p rz ep ro ­
w adza w  jednostce w yk łady  z w yszkolen ia I stopnia 
sam.-poż.

P isząc o jedn. żssp. należy  też  podkreślić  p e ł­
ną  pośw ięcen ia  i ofiarności p racę  dla niej opiekunki 
p. M. Żelaw skiej oraz k -tk i d ruhny W ierzgoniów ny
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i  zast, k -tk i d ruhny  R espondów ny, k tó re  n ab y te  w y­
szko len ie  n a  ku rsie  I stopnia sam .-poż. p rzekazu ją  
te r a z  członkiniom  jednostki.

W  najbliższym  czasie jednostka  m a zam iar 
u rząd z ić  „W ieczorn icę", aby  zdobyć fundusze na 
zak u p ien ie  m undurków , k tó ry ch  n ie s te ty  jeszcze nie 
posiada, ale ma nadzieję, że je też  w k ró tce  zd o b ę­
dzie.

PLAN PRACY K-TKI JEDN. ŻSSP.
1. W  zw iązku ze zbliżającą się zim ą n a leży  p o ­

s ta ra ć  się o odpow iedni na p rzep row adzen ie  zb iórek  
lokal, k tó ry  byłby  opalony.

2. W  bieżącym  k w arta le  rozpocząć w  jed n o st­
ce  w yszkolen ie teo re ty czn e  z p rzedm io tów  ca łk o w i­
cie jeszcze w  jedn. nie p rzerab ianych .

3. W  jedn. żssp., gdzie w yszkolenie I stopnia 
sam .-poż. zostało  już p rzerobione, należy  jalk n a j­
p ręd ze j p rzeprow adzić  egzam in kw alifikacyjny.

4. R ozpocząć w jednostkach  p race  świetlicov, e, 
p rzygo tow ując  sobie p rzed tem  po trzebny m ateria ł.

5. P rzygotow ać w  jednostce „W ieczornicę ' 
n a  uczczenie Św ięta N iepodległości oraz św. M iko­
ła ja  i „G w iazdkę”.

H&iM
ODZNACZENIA PAŃSTW OW E

P rezes Zarządu Pow iatow ego w  Św ięlochlow ica: : 
p. Polak W iktor, naczelnik gminy i okręgu crzęd: 
w ego został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i s  

prace na polu społecznym.
Ju ż  od m łodych lat, jako w ychow anek  W aw ­

rzy ń ca  Hajdy, znanego „W ernyhory  Ś ląskiego” druh 
p rezes  P o lak  W ik to r p raco w ał w organizacjach 
i  zw iązkach narodow ych kulturalno-ośw iatow ych.

Polak  W iktor, prezes Z arządu  O ddziału  Pow iatow ego 
w Świętochłowicach.

■Jest p rezesem  S okola i założycielem  całego  szeregu  
to w arzy stw  i organizacyj polskich. P rzed  w ojną p ro ­
w adzi z ram ien ia  „Katoliika" p ropagandę w celu 
rozszerzan ia  gaze t i książek  polskich. J e s t  k o re s ­
ponden tem  i w spó łpracow nik iem  polskich gazet.

P o  w ojnie św iatow ej w  czasie rew olucji w sp ó ł­
dzia ła  z P. O. W . i m usi p rzed  aresztow an iem  uch o ­
dzić do Sosnow ca. T am  obejm uje przew odnictw o 
obozu uchodźców  i jest k ierow nik iem  aprow izacji 
w  czasie i po zlikw idow aniu  pow stan ia. Po pow rocie

na Śląsk jest k ierow nik iem  aprow izacji p rzy  P o l­
skim C zerw onym  K rzyżu a w  czasie p leb iscy tu  i d ru ­
giego pow stan ia  jest k ierow nik iem  p ropagandy  przy  
w ydziale prasow ym  Polskiego K om itetu  P leb iscy to ­
wego. W  tym  czasie jest w sp ó łred ak to rem  czaso­
pism a „K ocynder" oraz organu S oko ła  „S o k ó ł” na 
Śląsku. J e s t  w iceprezesem  dzielnicy Śląskiej Z w iąz­
ku  Sokoła.

W  czasie III pow stan ia  jest kom isarzem  cyw il­
nym a później p rezesem  O byw atelsk ich  R ad  L udo­
w ych p rzy  Pow iatow ej K om endzie W ojsk P o w stań ­
czych n a  pow iat Bytom -W ieś. Jak o  p rezes P o w ia to ­
wej R ady  O byw atelsk ie j przygotow uje objęcie p o ­
w iatu  bytom skiego p rzez  w ładze polskie. Po objęciu 
ziemi bytom skiej p rzez w ładze polskie jest naczeln i­
kiem  O kręgu U rzędow ego na okręgi P iek a ry  i K a­
m ień a obecnie od 10 la t naczeln ik iem  gminy i o k rę ­
gu urzędow ego w  Św iętochłow icach. W  tym  czasie 
zak łada ca ły  szereg  tow arzystw , k tó ry ch  jest p re ze ­
sem  w zględnie członkiem  zarządu  i zasila poza sw o­
ją służbą różne czasopism a i w ydaw nictw a swoim i 
p racam i z dziedziny h istorii Śląska, gw ary śląskiej 
i t. p.

J e s t  p rezesem  Z arządu  O ddziału Pow iatow ego 
Zw iązku S traży  Pożarnych  R. P. na p ow iat św ięto- 
chłow icki od roku  1927 oraz  p rezesem  miejscowej 
O chotniczej S traży  Pożarnej.

P osiada już odznaczenia a pom iędzy innymi: 
M edal N iepodległości, S rebrny  K rzyż Zasługi, K rzyż 
na Śląskiej W stędze W aleczności, Po lska sw em u 
O brońcy i G w iazdę Śląską, O dznakę P leb iscy tow ą 
i S reb rn y  M edal Zw iązku S traży  Pożarnych  R. P. 
O becnie nadano  M u Z ło ty  K rzyż Zasługi.

Naczelnik Rejonu Nr II Chropaczów Henryk Żelaw- 
ski, sztygar kopalni „Śląsk” został odznaczony  
Srebrnym Krzyżem Zasługi za prace na polu spo­

łecznym .

Żelawski H enryk , naczelnik rejonu w Chropaczowie.

W yżej w ym ieniony w 1929 r. zo sta ł członkiem  
popierającym . Po ukończeniu  kursu  pożarn iczego  
III s topn ia  w  1934 r. zostaje naczelnik iem  O chotn. 
S traży  P ożarnej w  C hropaczow ie i jednocześnie 
S traży  P ożarnej kopaln i „Śląsk". N astępnie w  celu 
pogłębienia w iadom ości fachow ych wyżej w ym ienio­
ny kończy  szereg kursów , mianowicie,: 2 ku rsy  dla 
szefów  służby pożarniczej —  jeden m iejski, drugi 
p rzem ysłow y oraz kurs IV stopnia. J a k o  naczeln ik  
straży, zreorgan izow ał s traż  gm inną ochotniczą i k o ­
palnianą, p rzeprow adził w yszkolenie pożarn icze I
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sto p n ia  w  obydw u strażach , zd o ła ł pow iększyć licz­
bę członków  popierających , p rzeb u d o w ał św ietlicę 
i p o sta ra ł się do niej o urządzenia, jak  szafy, stoły, 
ław y, stó ł plastyczny, m odele i tab lice  do w y k ła ­
dów. W  roku  1936 zorganizow ał d rużynę żeńską, li­
czącą 20 członkiń. Je d n o s tk a  ta  pod k ierow nic tw em  
d ruha  naczeln ika  Żelaw skiego w ykazu je dużą ży­
w otność.

W  celu podniesien ia  pow agi organizacji s t r a ­
żackiej, wyżej w ym ieniony p rzep ro w ad ził szereg od­
czytów  propagandow ych  w organizacjach spo łecz­
nych, jak w R odzinie R ezerw istów , w T ow arzystw ie 
Polek, dla s ta rszy ch  dzieci, d la w łaścicieli n ierucho­
m ości itp. W  roku  1936 zostaje w ybrany  na członka 
do Z arządu  O ddziału P ow iatow ego w  Ś w iętochłow i­
cach. Poza s trażą  wyżej w ym ieniony pracu je w  in ­
nych organizacjach jako  członek  Zarządu, np 
w  LOPP., LKM., PCK. oraz należy  na członka do 
w szystk ich  w ażniejszych organizacyj społecznych.

się dnia 21 w rześn ia  br. p rzy  licznej obecności b liż­
szych S traży  i innych organizacyj społecznych, za co 
sk ładam y  im podziękow anie. W zó r pogrzebu  dał 
w yraz  fak tyczn ie b ra te rsk ie j jedności i w spó łczucia  
strażack iego .

Za p racę  położoną około rozw oju gm iny i S tra ­
ży Pożarnej n iechaj Mu ziem ia p o lsk a  le k k ą  będzie.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. ST. INSP. 

B. PACHELSKIEGO
Dnia 25 listopada, jako w 3 rocznicę śm ierci 

śp. st. insp. B o l e s ł a w a  P a c h e l s  k i e g o ,  zo ­
s tan ie  odpraw ione w kościele garnizonow ym  w  K a­
tow icach  o godz. 8 rano  nabożeństw o żałobne, n a  
k tó re  kolegów  i p rzyjaciół Z m arłego  najuprzejm iej 
zap rasza  — żona.

Z  karty żałobnej
OCHOTN. STRAŻ POŻARNA KŁODNICA

Dnia 18 w rześn ia br. po k ró tk ich  c ierp ien iach  
zm arł w  57 roku  życia d ruh  p rezes śp. G a 1 i o s 
A u g u s t y n ,  w spółzałożyciel tu tejszej OSP. Zm arły 
był 22 la ta  członkiem  R ady gminnej w  K łodnicy. Do 
S traży  Pożarnej w K ochłow icach n a leża ł około 18 la t 
a w  K łodnicy był p rezesem  od 1929 r. (od założenia). 
Rozwój gminy jak i S traży  Pożarnej jest do zaw dzię­
czenia Zm arłem u, to też  pozostaje n a  zaw sze w  n a ­
szej pam ięci. U roczysty  pogrzeb śp. G aliosa odbył

Ważne dla Straży pożarnych zawodowych, przemysłowych i ochotn.
Z ak łady  M echaniczne

Lilpop Rau lo p M S te in
Sp. A kc. 

Warszawa, Bema 65

polecają:

m o t o p o m p y  SYRENA
różnych w ielkości,

autopogotowia 
d r e z y n y  p o ż a r n i c z e

W ytw órnia W yrobów  Tkackich

Inż. M l i i  Izd eb sk i
„IWIS” Sp. A kc.

U l a n a ,  Marszałkowska 129
poleca:

Węże pa rc iane  t łoczne  
surowe 
gumowane 
impregnowane

P rospek ty , cenniki, o ferty  n a  żądanie

P rądow nice p ianow e „O m ega", un iw ersalne  pyszczki „O m ega", sp rzę t gaśniczy 

R ejonow e p rzedstaw icie lstw o  na G órny Śląsk i Zagłębie D ąbrow skie:

Aleksander Chomiakow, Katowice, ul. Wojewódzka 13-8 Tel. 348-90
K om itet R edakcyjny stanow ią: M ikuła A., Pacuła K., Rzeżniczek M., Suchoń W . i W allis S. — N akładem  Śląskiego Okręgu W ojew. 
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